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K IJR JE R  W IL E Ń S K I
^NIEZALEŻNY DZIEINNIK DEMOKRATYCZNY

Ses [a R dy Ligi NarodOw

Opieka nad uchodźcami z Saary
tematem obrad

j E sYDW (Pal). Rada L ig i  Na ro ­
d ó w  zajęta się dziś m emoi jateni rządu 
trai ruskiego w  sprawie uchodźców sa- 
arskich.

W ykonan ie  przez N iemcy zobow ią­
zań. przy ję tych  2. VI. i lik X II.  11)84, .. 
znajduje się pod gwarancji! L ig i  .Naro­
dów  i trybunału arbitrażowego, poza*
"  ni Liga przez 15 lat administrowała 
Saarą, wobec czego saarczycy byli jak 
gdyby je j  poddanymi i częś. z. nich gło- 
-so-wała za L iga Narodów. L iga ima w o ­
bec uchodźców bezpośrednia odpow ie­
dzialność. W yn ika ją  z tego przedewszy- 
stkiem konsekwencja natury finansowej.
Ciężar zw iązany z u lrzymaniem i umie­
szczeniem uchodźców saanskich musi 
obciażyc budżet Ligi. L iga ma pod tym 
względem doświadczenie i -specjalne o r ­
gany. W  najbliższych miesiącach Fran ­
cja będzie musiała przy jąć (kilka tysię­
cy obywateli francuskich mieszkajacych 
obecnie w  Saarze. Również ze względów 
humanitarnych nie chce zamknąć swej 
granicy dla saarczyków, obywateli nie­
mieckich. V

Na posiedzeniu Rady L ig i  sekretarz 
generalny Avenol podkreślił że w bud­
żecie L ig i  niema kredytów  na rzecz h- 
chodźców. Jeśliby najbliższe zgrom a­
dzenie zdecydowało  wrii.sać tego rodzaju 
wydatki to m ogłoby 'o  następu ł\lko

Francja a rezultaty plebiscytu. —  Straceń1 e Z. Dołęgi-3ierakowskiegc 
— Duch nowej konstytucji. —  Perspektywa komunikacji sterowcowej.
—  Czv naprawdę 2 zł. 59 gr. —  KUR JER RADJOWy.

począwszy o<I 1. I. 1980 r. Na wniosek 
przewodniczącego Rada L igi, p r zy jm u ­
jąc do wiadomości nieniorjał francuski, 
powierzyła swemu sprawozdawcy do 
.praw uchodźców opracowanie przy 
współpracy komitetu trzech odpowied 
nicli propozycy.j k tóre rozpatrzy Radu 
na swem nasiępnem posiedzeniu.

Zakończenie sesji
G E N E W A . (Pat). 84-tn sesja Rady 

L ig i Narodow zakończyła się dziś w ie­
czorem po  załatwieniu ostatniej sprawy 
figurującej na porządku obrad. Sprawa 
reklainaeyj finansowych rządu fińskiego 
w ob f-  rządu W . Brytanji z. lytuhi uży 
wania « ta lk ó w  fińskich w  czasie wojny 
została odesłana do specjalnie p ow iła  
uego komitetu trzech, k tó ry  zb.tdu. czy 
Rada L ig i ma się zająć tym problemem 
Podobną sprawę reklainaeyj Szwajcarji 
wobec wielkich mocarstw z. tytułu szkód 
poniesionych przez obywateli szwajcar 
skich w  czasie w o jn y  pow ierzono temu 
samemu Komitetowi.

Ostatnią sprawą była skarga rządu 
Iraku przeciwko Iranowi, który podob 
no nie respektuje jego granic. Obie stro 
ny zob ow iąza ły *się nic nie czynić, coby 
pogorszyło załatwienie sporu a sprawę 
!ę odroczono do następnej sesji.

Z. S. R. R. zawarł z Japonją
układ o sprzedaż kolei

wschodnio - chińskiej
LO N D Y N , (Pat). Reuter donosi z To­

kio, żc dziś doszedł do skutku układ os­
tateczny o sprzedaż kolei wschodnio- 
chińskicj pomiędzy przedstawiciela mi 
Japonji, Mandżurii i ZSRR.

Cena sprzedaży była ustalona .już w 
r. 1934, ale dopiero obecnie ustalono po­
rozumienie w różnych spornych spra- 
waeh związany ch ze sprzeda/ą kolt i.

' Kombatanci niemieccy przeciwko każdej wojnie
B E R L IN )  (Pat). W  niedzielę, w ro ­

cznicę proklamacji cesarskiej Rzeszy 
przez Bismarka w  1871 roku odbył się 
w Pałacu Sportowym doroczny miting 
Kyi'l liauserbimdu, najw iększego niemie­
ckiego związku kombatantów liczących 
3,5 mi j. członków. Na uroczystości o- 
becn' by li pr/.i dstawiciele władz. Jako 
przedstawiciel kanclerza Hittera obecny 
byt wiceadmirał von Heusinger Wlilde- 
negg. Obei ny by ł rów lież m in ister vpr. 
ziigr-aiiicznyeli Rzeszy von Nenratli, przy  
wódca S. 8 Itim lcr. wielu wyższych o f i ­
cerów byłej arm ji cesarskiej i Id

Dłuższe przemówienie wygłosił przy 
wódca ky ffhnuserbundu płk. Reinhard, 
który podkreślił, że wspólne przeżycia, 
jakie żołnierze fron tow i wszystkich na­
rodów wynieśli z wojny, przyczyn ić  git; 
muszą do pr/y wrócenia wzajemnego

szacunku między narodam.. V* imieniu 
cMonkow organizacji mówca ośw iad­
czył.. że pragną oni pracow ać na rzecz 
pokoju i chcą podać dRhi ponad granica­
mi innym byłj*n kombatantom by wal­
czyć wspólnie przeciwko każdej nowej 
woinie nie jako pacyfiści lecz jako ei, 
którzy wiedzą, że nit- nienawiść i oręż 
ale zgoda i wolność są ochrona pokoju.

Płk. Reinhard za znaczył d ile j. ż, bez 
proklamacji drugiej Rzeszy .przez Ris- 
nruka zwycięstwo II llera w dniu 30 
•sUcznia 1983 roku byłoby n iemożliwe 
Bismark stworzy! torme. a Hitler dał 
treść.

Płk. Reinhard złożył rownii ż. w 
swem przemówieniu hołd Hindenbur- 
gowd, jako leniu, który po łącz- ł dzieło 
Bismarka z dzieł* m Hitlera.

stanie określone dopiero po odpowiedzi 
Benłina.

Tak więc sprawa ro^brojenii znajdo 
wać się będzie na ostatnimi miejsca ro ­
zmów' -londyńskich, o ile Francja, korzy 
stając z wahania Anglji, nie wystąpi z 
in ic ja tywą rozpoczęcia rokowań w tej 
sprawie.

Przystąpienie Niemiec
do paktów wschodniego i naddunajsk.

warunkiem do rozpoczęcia rozmów o legalizację zbroleó
PAR YŻ , (Pat). Korespondent londyń­

ski igaro- podaje, że deklaracja La- 
vala, iż nie rozpocznie z Niemcami roz­
mów w sprawie legalizacji zbrojeń, do­
póki Rzesza nie przystąpi do paktu 
wschodniego i naddunajskiego, wywoła  
ła w  Londynie duże wrażenie, zapow ia­
dano bow iem  że g łównym  tematem roz­
m ów londymskich będzie sprawa rozbro 
jenia i kwest ja legalizacji zbrojeń nie 
miectkich. Ponadto dumna postawa Ber­
lina po zwycięstw ie  w .Saarze i wiado- 
nośe o o fen zyw ne j ekspansji w k ierun­

ku kra róiw bałkańskich osłabły również 
łp łymistyezne przew idywania  co do  m o 
zności natychmiastowego podjęcia dys­
kusji nad zbrojeniami.

Dziennik zapewnia na nodstawie 
wiadomości uzyskanych z dobrego źród 
ła. że w  czasie rozm ów  londyńskich m i­
nister Lava l udzieli S imonowi uzupeł­
niających wyjaśnień co do paktu rzym 
skiego, poczem Angłja odnowi w otirjal 
nej deklaracji swą aprobatę dla paktu 
wschodniego w  jego nowej postaei. Sta­
nowisko W  Brytanii w tej kwestji zo-

Min. Przesmycki złożył listy uaierzyteiniające
prezydentów* Estonii

TA LL IN , (Pat). Nowonuanowany po­
seł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
R/.eczypospolitej Przesmycki z łożył pre­
zydentowi republiki swoje listy uw ierzy­
telniające.

P rzy  wręczaniu listów posi ł Przes­
mycki wygłosił przemówienie. w którem 
oświadczył ni. in., że Polska ożywiona 
jest sympatją i is/.aclinkiem dla Estonji. 
z głębokieim podziwem wspominając je j 
bohaterskie w alk i o niepodległość 
Stwierdzając tożsamość celów i intere-

otwarcie wystawy Mickiewiczowskiej przez 
P. Prezydenta Rzplitej

Rumuńsko-sowiecka 
Konferencja kolejowa

M OSK\VĄ, (p A T ). 2i> styczn ia rozpoczn ie
się w Moslvv,jt. kon ferencja  k o le jow a  w- spraw ie 

bezpośredn iej kom un ikacji sow iecko-n in iuń  
sk ie j Ze" i d z i alla jest odbudowa moslu kole­

jow ego  na lln ies lrze  pnil Tyraskolem , zburzone 
go v .oku 11*1 H 1)o M oskwy p rzybyw a 5 w yż 

szyc i' u rzędn ików  rumuńskich m in isterstwa ko 
m unikarj.

1’ am lhc/yilt lit RspiLHej w obecności człon ków  rziplu dokonał fl/.iS w- -Pałacu Potock ich  olwur 
o n  w ystaw y M ick iew iczow sk ie j, urządzonej p rze z  B ib ljo tekę Narodow ą. Na zd jęciu  —  Pan Pre- 
y ilrn t lizp liiiej pod izas zw ied  unia wysl iwy. Obok P. P rezydenta —, dyrek tor BihljoU-ki

N arodow i j - p. -Dcniby.

sówr politycznych obu krajów poseł Prze 
smyTcki -wyrazjł nadzieję na ożywienie 
.stosunków- gospodarczych miedzi obu 
krajami.

W  odpowiedzi pre/.vden1 PaeK zazna 
czył m. in. że Lśtonja ceniła zawsze przy 
jaźń w ielk iego narodu polskiego i z naj­
gorętszą sympatją śledziła lmhatorsKą 
walkę Polski o odzyskanie nicpodległoś 
ci. Lsfonja izu je  - ę szczęśliwa, mogąc 
stwierdzić zbieżność celćiw i interesów 
z celami i interesami Polski.

W zakończeniu ore/ydem w yraz i ł  na 
dzieje że stosunki nolsko-esfońiskie w  
dziedzinie nauki i sztuki, jak również 
gospodarcze będą się coraz bardziej oży 
wiały.

Powrót min. Becka 
do Wars?awy

\VAR8ZA\V\, (Pat). Minister spraw 
zagranicznych Józef Beck w  towarzyst 
wie dyrektora gabinetu Dębickiego. dvr  
-okohrwskiego i sekretarza osobistego 
Mriedricłia pow róc ił  dziś do W arszawy

Wieczór przyjaźni 
polsko-francuskiej

na cześć gen Góreckiego
L IL L E  (Pat). Z okazji przybycia 

gen. Góreckiego, prezesa federacji PZ O O  
i honorow. prezesa F ID ACu  do północ­
nej Francji, odbyły się tu jWtiefcie obcho 
dy,r ,zorganuowane samorzutnie przez 
miejscowe zw iązki byłych wojskowych  
polskich i "francuskich oraz całe wycho- 
dźtwo.

19 b m odbył się w Lille, w  auli u- 
niwersy leckiej w ieczór przyjaz'ni polsko 
i ranciłskiej zorgan izowany przez kom ­
batantów na cz.eść gen. Góreckiego, k tó­
ry wygłos ił odczyt na temat przy jaźn i 
pobko  - francuskiej z punktu widzenia 
byłych wojskowych.



„KIT.JI.I! z di>j;i 22 stycznia 1935 r.

Uspakajająca deklaracja
min. spraw zagranicznych Jąponji

1C :lrI japciiski doży di* ro/w<i>ju pr zyjil zn v cli 
stosunków miedzy Japonią a Sowietami, czyniąc 
wysiłki zmierzające do załatwieniu i innyeli za 
gudnicii między obu krajami.

Sytuacja w ('.limach w ostatnich czasach jest 
znacznie spokojniejsza. Fakt, żo wojna domowa 
ustała, a wojska rządowi wałcza tylko z koinn 
nistini, jest bardzo pocieszający nietylko dla 
Clitn ale i dla spraw pokoju Az.ii. w ezem .la

punju jest żywo zainteresowana. Rząd japoński 
będzie musiał jednak w dalszym ciągu śledzić 
liacznie działalność partji komunistycznej i 
wojsk komunistycznych w  Chinach.

Om awiając stosunki gospodarcze z innemi 
krajami, minister slw ierdził źe ograniczenia swo 
bcidnych obrotow międzynarodnwycli są s kod 
Ii we nietylko dln Iaponji ale i dla sprawy odbu 
dowy gospodarczej świata.

Akcja zaborcza iaponji w Chinach
U S T Ę P L IW O ŚĆ  CH IŃ C ZYK Ó W .

TO k lO , |PAT). —  Agencja Rengo donosi, że 
według wiadomości otrzymanych z Pekinu gen. 
Sung gubernator prowincji ('.zaliar uwzględnił 
żądanie dowódcy arinji japońskiej z Kwaniungu 
i wycofał swe wojsko z prowincji Dżehol.

JAPO ŃCZYCY ZA PO W IA D A JĄ  
D L .M O N S  A K A C J Ę  W  O J S K O t t  Ą .

T ltk I (). (PA T ). —  Rzecznik minister twa 
sp> aw  zagranicznych oświudezyl, że akti wność

wojsk chińskich w JiTowineji Dżełml vp..undo 
wać mn/c konieczność ilcmonsłracji wojskowej

P1JKIN, (PA T ). —  Źródłu urzędowe japy i 
skic stwierdzaj:n że dotychczas nie liylo żad 
nyeh starć na granicy ( zaliarn. .fednakże mimo 
wyrażenia chęci przez obie strony uregulowa 
nia sporu w drodze polubownej, gromadzenie 
sił japońskich na granicy Chin | Mandżurii w 
Czizharze trwa.

Zapowiedź odwołania wojska chińskiego wy 
w lala pewne odprężenie, ale nie rozstrzygnęła 
to “poru o rozgraniczenie.

min. ł l i r o la .

TOKIO, (PA T ). —  Minister spraw zagrani 
cznycli Uieota wygłosił w parlamencie przemy 
wienie poświęcone zagadnieniom polityki zagra 
ni< zne j.

Mwierdziwszy di|żenie .loponji do utrzyma­
nia i pogłębienia pi zyjaznycli stosunków z in 
nemi państwami, Hirota zaznaczył, że zakońę/o 
nu budowę podstaw narodowych w  'Mandżurii, 
której przyszły rozwój hędzir w znacznym stop 
II i u zalt tal ■< d współ|iracy tego kraju z J-apoiiją.

Przechodząc do sprawy zbrojeń morskich, 
minister oświadczył, że w rokowaniach loiidyń 
skicli celem .Iaponji było dążenie do redukcji 
zbro jn i i do zniesienia ograniczeń Iirnni ofen­
sywnej. Ik ład  waszyngtoński obecnie n*o daje 
się pogodzić z zasadami polityki japońskiej i 
dlatego r/ad japoński zawiadomił Stany Zjedn. 
że Japoiija wypowiada traktat. Pozostaie on je 
dnakże w mocy du 31. grudnia 1036 r. Nic oznu 
cza to jednakże, że .laponja zamierza wstąpić 
na drogę zbrojn i, przeciwnie, ma ona nadzieję, 
że zostunic zawarły mtwy układ, który bedzie 
eparty na formule zgodnej z duchem rozbroję  
nia.

Pumirclzy Stanami Zjedli. a Japonią ośw iad­
czył minister, niema spraw spornych, które nie 
TiHiglyhy być załatwione u sposób przy jazny, —

Dobry stosunek i współpraca z W . Itry lar, ją 
stanowią pi ważny czynnik iilrzymania światów, 
go pokoju.

Aresztowania w Z.S.R.R. 
»  sabotaż

H K K L I N ,  ( P A T ) .  —  M c m ip o k i i *  b iuru  in fo r -  
nmcyjnu donosi r  .Moskwy Szrł wydziału poli 
lycjsnesił kiilrlioziiw w O ilfsir Kriwuriisiuiko a 

urzędników a reszto w mio pod zarzutem suho 
ta/u. „

Kto wygrał?
w a r s z a w a , ( P i n

' l o t e r y jn e  z |iouied/: :iłkii :
ft. ń.ftOj): 16.64-1. 151.808
zł. 2,00(5 (>7;!, Ki III.  W .hH  t;«».»*>.*»I, 139.061

TELEF. OD \X/ŁASN. KORESP. Z  WARSZA lY'Y.

Nieprawdziwe pogłoski
o projekcie przyszłej ordynacji wyborczej

Jedno; wczorajszych ipistn op/ozy 
c y jm c h  ztiiiiic.ściło .sensacyjna w i a d o ­
mość na tcrnait zasad przY.szło j on h  na 
cji wyborcze j do izb ustawodawczych.
Pismo to twierdzi, żc przyszła ordynacja 
wyborcza ńjn być o]);trla na /.usadzić 
korporttcy jncj.

Jak zdołał 'm y  ustalić, wszelkie po­
głoski na ten 'lemat sa. ronujmniej jtrzed 
wa-zesaie^gdYŻ żaden dotąd projekt w  tej 
m a ler j i  lt.e został jeszcze opracowany 
jak również nie zostały ustalone jegt! za­
sady."

Plenum Sejmu w piątek
Na płatek. 25 b. m. zwołane zasiało nie sic o 

plenarne posiedzenie Sejmu. Porządek później, 
dzii nny tego posiedzenia. klćire rnzpocz

4 nu pot .  b ę d z i e  o g l o s / n m

Junosza Stępowski był operowany
Stan zdrowia wielkiego artystę bardzo poważny

tum jednak utrzymywała się wciąż na 
poziomie 40,2".

VV ciągu diiia w* zorajszego tempera­
tura spadła do 38,1°. Lekarze uważają, 
że stan zdrowia artysty jest nadal po­
ważny. Poprawy spodziewa ja sie za 
2— 3 dni.

W ię k s / r  w y g ra n e

Pożno wieczorem w niedzielę stan 
zdrowia Junoszy Stepowskiego tak się 
pogorszył, że lekarz* zdecydowali do­
konać natychmiastowej operacji.

Operacji dokonano w Icczniey Czer­
wonego Krzyża. Operacja trwała godzi 
nę l sunięto ognisko infekcji, tempera-

Zbiory biblioteczne 
ś. p. Potockiego

Część zbiorów ol iaro w anyeli Hildjo- 

lect Puftiicznej przt / s p. Jakńba Polo 
ckiego zosfanie ufoikowRjjłi w końcu b. 

mieś. w Iiib ljoleco Publiczne j vł W .u 

żitwie na Żoliborzu y\ specjalnie tut len

cel pr/.ygotowam-j sali w której zaw ie­
szony /ostanie porircl olt;tntdaw ‘v.

— o ()o ----

Lopek - Krukowski chory
Znany piosenkarz Kazimierz Krukowski 

pn ed  paru dniami zap-ilł na anginę. Temperatu  
l'u 40". Wskutek choroby Krukowskiego m lwo  
tanu zostało przedstawienie w teatrze przy ul. 
Kredytowej.

n a

Z ZAGŁĘBIA SAARY
IIIT LE K O W C Y  W J Ą .

SAARBR l K ( KI).\, (P A T ). —  Agencja llava- 
sa donosi, że górnik francuski pobiły przez na 
rodowych .socjalistów złożył skargę w- najwyż­
szym trybunale plebiscytowym, l/bieglej nocy 
w- Ynlklingen narodowi socjaliści pobili dołkli 
wie dwóch członków frontu jedności, którzy 
przed plebiscytem agitowali za utrzymaniem  
status duo.

K N O \  IIĘ D ZO L  PUZIćK A Z Y W a C 
W Ł A D Z Ę  W  SAAHZL.

SAAHBRUKCKFN, (PA T ). —  Przekazania 
władze nad zagłębiem Snary dokona w imieniu 
ł.lgi Narodów nie baeon Ałoisl lecz przewodni 
czaey komisji rządzą.'ej Kno\.

Francusko-nlemieckie 
rokowania handlowe
BLRI.ŁN', (PAT). •-—  Przybyła tu francuska 

delegacja 3wtpidIw ły mająca przeprowadzie / 
przedstawicielami rządu Rzeszy rokowania w 
związki, z rychłem przyłączeniem zagłębia Saa- 
ry do Niemiec.

Kronika telegraficzna
—  H. PO Sł.ł IRAŃSKI W  W ARSZAVM I

Asarl l ia l iad u r  m ia n o w a l i ' '  z osta ł  p..s łem pnr- 
skitm Nv Stoklioil.niie.

—  s T U W K  SrH'I*łv?«T0\V. Studenei uni 
wersylelu w Ilelspiiglorsio ogłosili strajk, ponic 
waż rząd odmówił ich żąrianiom i nie wprowa 
dził wyki idów w szystkich przedmiotów na uni 
wersytecie w |ezyku fińskim,

— BI RZp; ŚŃIKZNI-; W  A.MPiRYCi:. ltuiz 
śn iożne  srożn się n;i c a fvm  S tan ów  
Zjotln..  w y w o łu ją c  w ie l e  -nicszczę.ślnYyćłi w yp ad -  
l i o w  Ih i l i  r h o a s  zare jese irowa.no 20 asob  z m a r -  
łye l i  w-sikntek m r o z ó w .  S yg n a l i zu ją  o z a t r z y m a ­
niu w ie l i ,  p o c ią g ó w  Najn iższa  lem i.e ra tu ra  n o ­
tow ana  l.yta w  C o lo ra do .

—  O R K A I N ,  k t ó r y  t r w a ł  z a l e d w i e  5 l u i u i l  
z i i i s z e z y l  z na e/ : i ą  e z e ś e  m i a s t a  f n l o n i a  w  B r a z y l  

j i  P o t .  \Yr i e h e r  z e r w  i ł d a c h y  z w i ę k s z o ś c i  -to'  
m ó w .  L i c z n e  z a b u d o w a n i a  p . i ń c l w  o w  e o r a z  b a n k  

' r a n e u s k o - w ł o s k i  z o s t a ł y  z f . n r z o n e .  S t r a t y  m. a l e r  
i.C.ne sa l . ; » r d zo  z n a c z n e .  W y p a d k ó w  ś m i e r c i  n i c  
zanotowano

—  SPA1 ,lł.O S il. I ł  D Z IK  I A\ K INU;. \V jed 
nym z k inem a b igr .  w Momlreabi wybueht pL<i 
e.rzns seansu pożar. 4 dzieci spaliło  się, a 12 ulog 
ki ciężkiem u 'poparzeniu.

Z W A L K  W  M LK SfK IJ. W  siani. irml.,. 
kaliskim Pueblo przyszło do stareiia miii dzy woj 
skiem zą.lownm a gmipą rewobicioiristów. Po 
slruinie wojska ranionych zostało dw<V-h żołnie 
rzy. po tronie rewolucjonistów pudło 1 ń o,sób.

Katastrofa pociągu 
bydlęcego

I’AR\Z. (I* VT). —  W publiżu Wersalu wyko  
leił się ubiegłej nocy pueiąg lov urowy, w któ­
rym znajdnwał się znaczny transport bydła. —  
Kilkaset sztuk bydła zostało zabitych na miej 
seu lub lak ciężko pomnionyeh. że musiano je  
dobić. O fiar w ludziach nie było. —  'lo r  kole­
jowy bi ł nieczynny do rana.

Giełda warszawska
W A R SZA W A . (PAT ). —  Belgja 123.70 —

12 t.Ot 123.30. Berlin  212,70 213,70 —
211./0. Londy n 25.05 —  26,OH -—  25.82.___ ___
Nowy York 5,30 —  5,33 5,25. Kabel 5.31 —
0,34 5,28. Paryż. 34-Uł —  35.05 —  34.85.

Dolar 5.2S i pół. Dolar zł 8,01. Rubel 4.53 
za piątki i 4,50 z;i dziosiątki. Czerwonce 1,20. 
Hodowlana 47. Dolarowka 53.2' Inwestycyjna 
116. St;ihili,zaey'jna 71,75, *

B. min. KwiatkowsKi
rewizytuje rolnictwo Wileńszczyjny

Wybuch gazów w kopalni
J;tk się t l o w in d t i j i  my s j i o d / i c w n n y  

jo.sl w  dniu 24 Itin. p t/ y j i i /d  d o  Wi l t j f t  ]>. 
m in .  p r/omy- . ł  ni bttndlu inż. I ng i  i i ju 

sza Kwhłlkowsktogo \\ dbifcrakterzc na-
czidiH^go d y r e k l o r a  zak ł . id i jw  w  Mosc i -  
ća c l i  i Lbor zoy y  ie. Miri isl i 'oyvi  K w i a l k o -  
ysskigtmi  t o w a r z y s z y ć  m a j ą  d v r .  l e ebn i -  
c z m  l y c h ż e  Cal>ryk W b i ł c z a n o w s k i  i d v r .  
h a n d l o w y  Sch ae t zę l .

Przy- ja/d m in  K w i i d k o w s k i e g o  b<

d/.ie miał cftarakler r» 'w izyly rolnictwa 
\Vileńszczyzm Jak wittdomo. zwiedziła 
wycieczka rolnicza z Wileń.szc.zy/ny w  
jesieni roku zeszłego Mo.ścice. Minister 
I\>vi itkowski wygłosi odcz.yl w L S 1 >

Goście podejm owani ]>ęda. przez włti 
dz-e wileńskie i imslytucje rolniczt. Pro- 
Hgritm ))ol)ylu crtźlic.zony j( sl na parę 
dni

R 1A L O G K Ó P ,  (PAT).  —  W pobliżu  Z a je e z a r
w l a r / j ł  się dziś wybłitdi *»hzó\v w  je d n e j  /. tain 
lęj.bzyt*h kopalń .   ̂ ..

WimIIi1 iłoniesiiMi prasy hiuł-ot^iMMłzkiej w 
li w y b u ch u  z n a jd o w a ć  s ię  iniaIu tani kilkuset

Wróg państwa Nr. 1 ucieKł
A ł ł .A N I K  CITY, (Słun New Jersey), (PA T ). 

Dziś raiM> policju u>Powała zaaresztować gang 
nlcra niejakiego A łrlna Kaepłsa. noszącego moi 
110 ,,W roga państwowego Nr. 1". Gdy kilku poli 
ejantów wkroczyło do miejscowego hoteliku, w

Polska zremisowała z Włochami,
lecz została wyeliminowań z dalszych rozgrywek

l)AVOS, (PA T ). —  Dziś w  ramueii turnieju 

hokejowego o mistrzostwo świata rozegrany m  
.stał mecz pomiędzy Polską a W iochami. Po hor 

dzo eslrei róv siej walce meez zakończ, 1 się 

■wynikiem nierozsirzygiiiętyni 1:1. Wynik ten 

je.st dużym : ukeesem Polski.
W pierwsze) tercji gry żadnej drużynie nie 

udało się zdobyć bramki W drugiej tercji So 
kołowski zdnhywu prowadzenie. W  trzeciej ter 

eji W łorhom udaje “U; wyrów nać. Wynik remi 
siwy zdeeydnw ul o wyeliminowaniu Polski z 

dalszych rozgrywek n inislrzodwo świata.

Inne rezultaty: Szwecja pokonała Węgry
3:0, Niemcy przegrały z Kraneją 1:2, Czecho­
słowacja pokonała Belgję 2:0, Szwajearja wyg 

la ła  z Holandia 4:0, Auslrja pokonała Rumun 

ję 2:1, Anglja pokonała ł/>lwę 5:1.
Na podstawie łych wyników mistrzostwo grup 

zdobyły Szwajearja, Francja, Czechosłowacja i 
Kanada. Drugie miejsce w grupach z a ję ły  Szwe 

eja, W łochy, Aii.strja i Anglja.
Rozgrywki w drugiej rundzie rozpoczną się 

we wtorek. ł ’inał rozegrany będzie w sobotę lul) 
niedziele.

I sZ n d w  u n a s  p a d ł y  m i ę d z y  i n n e m i  
n a s t ę p u j ą c e  w y g r a n e :

Z ł . 2-00k) n a N r .  77551 Z ł .  2 .0 0 0  n a N r  79105

*» 2 .0 0 0  . .. 81235 .. 2 .0 0 0  „ „ 86895

tt 2 .0 0 0  n „ 94496 .. 2 .0 0 0  „ „ 106927
M 1 .P 0 0 „ 12353 .. 1 .0 0 0  .. .. 16578

»» 1 .0 0 0  „ 31080

K O L E

„ 1 .0 0 0  „ 

K T U R A
r

„ 40229

A. WP)LAN »KA
Wilno, Wielka 6. Konto P. K. 0. 145.461.

LOSY 1-e] KLASY 32-e] LOT. PAŃSTW. JUŻ SPRZEDA,ĘM i

V-

górników. Właściciel kopalni Otrzymał jakoby
iiiformaeje.' ż.e-,w eliwill katiLsteoty było tylko 
24 górników, z których 6 wydobyto już nieży- 
w yeli. Późniejsze glosy prasy podają ilość znbi 
łycli na 11, a 5 ciężko rannych, 7 lekko rannych

którym Kurp.s zamieszkiwał wraz z towarzysza 
mi i 2 kobietami, bandyci zasypali poliejuntów  
strzałami, a następnie uciekli ciężarowym sa­
mochodem.

(łb ie  kobiely zdobino zutrzyiinie
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Francja a rezultaty plebiscytu w Saarze
(O d  naszego korespondenta)

aryż, w styczniu.

W  czasie- rokowań poprzedzającveh 
podpisani,.' traktatu wersalskiego Fran- 
pja domagała .sit; p rzvznan ia je j  zagłębia 
Saary. celem zabezpieczenie swych pre­
ten s j i  do N iemiec z tytułu odszkodowań 
niemieckich. W łaśc iw e j przyczyny tych 
roszczeń należy jednak szukać pr/edew 
.szystkiean w- nacisku wyw ieraiiM n przez 
sztab generainy, k tó ry  zdając solne m ra 
we ze strategicznego znaczenia Saary do 
magał sit- Avy sunięcia tego rodzaju rewin 
< kacyj. Państwa sprzymierzone z Frań 
Cm sprzeciwiały sie jednak przv/naniu 
ego terytorjum Francji w obawie, że w 

‘ en fP<>sób m ogłaby powstać nowa A lza ­
cja i Lo taryngia  m iędzy Francją a Niem 
cami, która powodowałaby wojny mie 
dzv team dwoma państwami. W  len spo 
sób doszło do kom prom isowego  załatwię 
ińa itej sprawy przez oddanie terytorjum 
pod w ładze organów L ig i  Narodem* z 
Jem że po  up ływ ie  15 lat zostanie prze­
prowadzony plebiscyt.

■aik upragniona przez 15 laty Saara 
stała sio jednak od ki 1 k 11 miesięcy* przy­
krą hipoteką, której Francja pragnęli, 
sie nizbyć możliwie najszybciej: Doszło 
do dziwnego  odwrócenia sytuacji, które 
pociągnęło za sobą zupełnie różne ujmo 
w -n ie . ,-e£ °  zagadnienia. Przed ro ­
giem  jeszcze zdawałoby się, że Francja 
n ie ustąpi ani uroku w  te j kwestji, póź 

iej zaś nagle wszystko uległo zmianie. 
Przyczyn  tego należy zaś szukać w ogól 
nych celach obecnej polityki za granicz 
nej Francji.

Francja doszła do przekonania. /,*■ 
wynik plebiscytu zagłębia Saary zgóry 
iiaieży uważać Za przesądzony i d latego 
nie warto z tego powodu wchodzić w 
rwontlilkl z Niemcami. Rząd francuski 
dzięiki zręcznemu pociągnięciu dyploma 
tycznemu w  Genewie potra fił  w ięc prze­
rzucić na wojska m iędzynarodowe przy 
krą ro lę strażn ików ładu na terytor jum  
plebiscytów em, podkreślając równocześ 
nie, że plebiscyt w  Saarze jest p rob le­
mem m iędzynarodowym , a nie —  pro 
Ulem e ni wyłączn ic francusko-niemiec- 
kim. Mieszkańcy Saary, a nąwet najbar 
dziej zagorzali zwolennicy status quo. 
'daw a li  sobie sprawę z tego, « e  ani L iga  
Narodów, ani Francja, nie maja zanik. 
i‘U narażać się na komplikacje dyploma­
tyczne spowodu terytorjum plebiscytu 
wego. Na sktutek tego Todza.ju stanow i 
ka Francji w yn ik  plebiscytu był przesą­

dzony. Nikt nie będzie .się przecie nara- 
>.ał la iwentuahie represje narodoAvycb

W Rocznicą P ow stan ia  Styczn iow ego

STRACENIE ~ 
2. Dołęgi-S i e ra kewskieoc

na Placu Łukisttm
Młodo ginęli bohaterow ie  powstania 

styczniowego na Placu Łukisk im  Naj 
starszy -stanowiskiem, wódz powstania 
na L itw ie  i żmudzi, Zygmunt JJołega-Sie 
rakowski stracony pTZez Moskali imał 
zaledwie lat 30. P rzy jrzy jm y  się pokrótce 
jego postaci.

Po  śmierci ojca, poległego w p o w ­
itaniu listopaaoAvem. w ych ow yw an y  był 
przez babkę «Avą AloraAAską, kobietę 

wielkiego serca'1. Rzucone przez nią 
ziarna miłości o jczyzny głęboko zapadły 
w duszę młodzieńca. N5e zniszczył icti 
ani czas pobytu na studjach w  Peters 
nurgu —  k iedy młody entuzjasta, na 
'tro jony na nutę patrjotyzmu i p ośw ię ­
cenia by ł uosobieniem uczuć m łodz ieży  
polskiej w okó ł niego skupionej. Am  czas 
pobytu w ..łużbic wojskowej, dokąd p rze ­
inaczony został przez Moskali po  za­
aresztowaniu go  za manifestowanie dąż­
ności wulnościoAvycb aa- roku w iosny lu­
dów. W ykaza ł  tutaj wysokie zdolności 

arne i zasłuży*! nawet u w roga  na 
wyróżnienie i wysłanie go do Akadem ji 
W ojskowej.

ie przygasiło też uczuć Polaka uzy­
skane ułaskawienie, gdy  skończywszy 
Akad taruję ze stopniem kapitana sztabu 
generalnego, upodobał sobie zaA\7ód w oj

skowy i został na służbie rosyjskiej. W h 
dy znów  skupił p rzy  sobie kółko poi 
skich oi icerów związanych ze sobą 
wspólnym celem —  pracy dla ojczyzny 
Nie przygasiło  nawet wtedy, gda zainh 
resoAYał sit* całkoAvicie nieomal reformą 
dyscyplin } av wojsku rosyjskiein.

W  r. 1861, delegowany przez rząd ro 
syjski, Avyjeżdżą aa zw-iązku z projekto- 
wanem i reform am i karności w* wojsku  
na kongres do Londynu. Po raz pierwszy  
Avtedy styka się z em igracją polską. Pod  
jej w pływ em  strząsa z siebie nalot rosy j­
ski, jeśli i osiadł rja nim pod wpływem  
czasu. O jczyzna staje się teraz dlań m y­
ślą pierAAAszą. PoznawszA j< dnak przez 
czas kilkunastoletniego pobytu w  Rosji 
potęgę i przemoc carską, nie w yobrażał 
sobie by Polska mogła w*a /wolić s ię  ,śa 
modzielrue. Podczas pierwszego pr/ejaz  
du przez \VarszaAA*ę by ł stanowczym  
przeciw nikiem ruchu zbrojnego. Po raz 
drugi, gdy  As*racał z zagranicy, W a rsza ­
w a  Avrzała rewolucyjnie. A jednak jesz­
cze wtedy Sierakowski nie przypuszczał, 
żeby Po lacy  nieprzygotowani odważyli 
się stanąć wobec zbrojne j potęgi m oskie­
wskiej. W ró c ił do  Petersburga z prze 
ŚA\*iadczeniem. że powstania nie będz i .

W  styczniu poA\*śtanie w ybuch ło . T rw a  
ło już dAA*a m iesiące —  Sierakowski m il 

czał.
W  marcu, dekigowany prze, W ym  iai 

L itw y , Oskierka stanął przed nim av Pe 
tersburgu. .‘•'•.■rakowski u jr/ iwszy go. do 
myślił się poco przybywa. Miał pow ie  
dzieć: —  Jten człowiek śmierć mi prz\ • 
nosi T  W idz ia ł niewczesność poAvstaniu i

w rezultacie jego zgubę, jednak bez c h w 1 
li wahaniu przyrzekł s w ó j  udział.

-  „Z  AAaszej strony rzek ł —  nie- 
przy jęcie udziału aa powstaniu byłoby 
dow od em  braku pat. jotyzmu. lecz z ino 
jej n ikczcmnośeią". PrzybyAyszy do W i l  
na wniósł do rządu ro sy jsk ie g o  podanie 
o dymisję. Jednocześnie zaś av prvAvatnie 
p rzes łan ym  liśc ie  do ministra m otyw o  
wał: że „dopók i m óg ł, s łu ży ł rządowi ucz 
ciAA-ie, na głos jedn ak  ojczyzny... nie mo 
ze... d łu że j p o zo s ta ć  w  szeregach  a rm ji 
rosyjskiej, musi d z ie lić  los powstańców*' 
w zakoń czen iu  zdś d od a ł: „M oże  za k ilk a  
lygodni podpiszesz pan na mnie wyrok  
śm ierc i, ate i AAdenczas n ie będ ziesz m ógł 
odm ówić mi szacunku".

Sierakowski, objąAvszy dowództwo aa 
wojew. koAAÓeliskiem, zamierzał zorgani­
zować powstanie w każdym powiecie 
oraz przyjąć na granicy pruskiej zakupio 
ną przez W ydzia ł broń. a następni.* 
AA-kroezyć 11 a czele tona jurniej 5000 lu ■ 
dzi do gub Avileńskie] i tu rozwinąć poA\ 
stanie. Dalej, planoAcał wkroczyć do ln- 
flant, zając Dyneburg, wywołać powsta­
nie aa Kurtand ji, a nawet w gub. mohy 
leAA*skiej. P lany zakrojone na w*ielką ska 
lę szły po myśli uiinistroAA francuskich 
by teren A\ alki rozszerzyć. Zabrał się też 
SierakoYAslu do dzieła energicznie i spra­
wnie.

18 kwłetnia, pod przybranem już te­
raz i:\z\a '.skiem Dołęgi, połączył się z Ko  
łysziką i Maćkiem iczem i stanął na czele 
oddziału, złożonego z 360 ludzi. Naza­
jutrz wojsko przystąpiło do sj)OAviedzi,

złożyło przysięgę, Dołęga-Sierakow  ski 
przem ów ił z w łaściw ym  sobie, por\*AA*ają 
cym słuchaezów  zapałem ■ ruszono w iel 
kim gościńcem do miasteczka W odokt  
Chciał zam anifestować vA.szy.stkim. że 
powstanie zaczęło się. a Ayiedział ezem ta 
ki .pochód m oże być dla ludności. N ie o- 
m ylił sie. Ludność, w idząc tak znaczn\ 
oddział, w* b ia ły  dzień, na gościńcu Avita- 
ła go entuzjastycznie, pełna była w ia r  
w* moc i pom yślność pow stan ia . S iera ­
kowski odozytyAA*ał AAłościanom rozporzą  
dzenia rządu, przem aw ia ł do nich po  
swojem u —  „do serca '. Duchowieństwo  
wśród śpieAvu: „Te Deum  laudam us“
procesjonałnic Aritało poAvstańców*. Był 
tó —  jak  sam  S ierakow ski nazA\*ał —  
.pochód trium falny '1 i ogrom nie pod ­
niósł siłę m oralną żołnierza.

RierAATSze starcie, szczęśliAye dla P o ­
laków* pod Gienetyniami, gdzie zaskoczę 
ni M oskali ponieśli znaczne straty, bar  
dziej jeszcze dodało otuchy walez.ącym  
Do partji Dołęgi-S icrakow skiego ściągali 
zew*szązl ochotnicy. Oddział jego pow ięk  
szył się do 2500 łudzi N a  uzbrojen ie od ­
działu składały się strzelby m yśliwsk ie 
i w  przeAA-ażnej części kosy. Pow*slańcy 
ubrani w  szare sierm ięgi, czarne czapki 
i skórzane pasy, czynili wrażenie jedno­
licie um undurow anych. W odz organizo­
w ał sw ó j oddział, um acniał go  i pokrze­
p ia ł na duchu. „Serce", „brac ie" —  oto 
słowa z jakiem i zw raca ł się do  żołnierza. 
Były to dni najpiękniejsze, pełne na 
dziei poezji i m arzeń —  „sen nocy żmu- 
dzkiej".

Tym czasem  M oskale rozproszeni pod

socjaliotow, jed i  z g o n  się wh. ż( walka 
jest beznadziejna. Dlatego /AYoiemiicA 
idrzymania slatus (jno nit* o lr/ .m ali  na 
wet 1 0 %  głosów aa czasie plebiscytu.

Prasa francu-ku przedstawia re/.nlla 
ty plebiscytu av zagłębiu Saan  jako w y ­
nik zwycięstwa iioczucia narodowego w 
konflikcie ze AAZględami doklrynaliiemi 
T ego  rodzaju vva jaśnienia A A y d a j ą  sic je­
dnak nieco poAA ierzebow m . Pr/ed< aa /̂\ 
stkiem uu 5-łO.OOO glosujący eh w czasie 
plebiscytu za status quo ojiowit działo sic 
46.513 czyli 8 <37 proc! pomimo iż jeszcze 
tydzień leniu w czasie nianiresiacji le-

\vicoAvego ..iron ia w oln ośc i ' OO.O(K) osób 
ślubowało sobie głosował za status quo 
Połowa z tych manifcstantÓAA przeszła 
w ięe  do p orząd k u  dzien n ego  nad ssyojeni 
slułioAA an iem  i pi.mimo tajności głosoAya 
nia av ós ta to im m om en cie  zdecydowała 
sit oddać swe g łosy  za \ lemcaini. W yda  
jt się lo zu pe łn ie  n ie z ro zu m ia łe .,

.leszcze bardziej niezrozumiałe stanie 
.sie to. jeśli się weźmie pod uwagę, że 
ilAvie parlje  komunistyczne istniejące na 
terenie Saary zdołały skupie w* czasie 
ostatnich vv\borÓA\ w r. 1932 ck. 200.000 
głosów nie licząc In na jurniej głosów* so­

cjalistycznych. Sanni komuniści m°gH  
więc bez mała zadecydować o utrzyma­
niu status quo. Tn idno  zaś przypuścić 
by nagle ci skrajni m arks i^ i  jirzeszli z 
taborem 1 s/laiidaranii tlo obozu narodo 
wo-soeja lis tycznego. Te  w.s,.Astkie fukL 
są zupełnie niezrozumiale i mogą się tła 
maczyć jedynie b r a k i e m  Aviary mieszkań 
cóav Saary w  możność utrzymania sta­
tus quo. liuiyet w razie jioiua sinego dla 
(ej zasady wyniku plebisc ytu.

M.eszkancy Saary uritli zresztą dużo 
racji. W alka wy da wała się beznadz iejna. 
Mogli oni w ierzyć  aa* utrzymanie status 
quo jedynie  w* tym Aeypadk 11. gdyby Frań 
cja zdecATdowała się energicznie wystą 
pić av ich obronie. Rząd trancuski uAva- 
żal jednak, że spoAYodu kwes*tji Saary 
nie w-arto się narażać na konflikt z Niem 
cami. Ściśle neutralne stanoAyisko może 
za to- pozwolić  na ureguloAvanie innych 
zawiły*ch problemów* politycznych. W y ­
raził lo jasno po ło fic ja lny  „Jem ps" .  któ 
ry w  dni*] ogłoszenia rezultatów .plehiscy 
(u ośw iadczył aa* artyknJe wstejmyin że 
lego rodzaju rezultat jdebiscytu zm n ie j­
szy ilość przeszkód utrudniających roz­
wiązanie niektórych problemÓAA* europej 
skich Innem, s łow y m ów iąc oznacza to 
poprostu, ie Francja w zamian za swe 
ściśle nieutraine stanowisko w  sprawie 
Saary spodziewa się pewnej ustępliwoś­
ci ze strony Berlina przy i-eguloA’. aniu 
kwestii zbr°,jeii. Po  deklaracjach r z y m ­
skich istaje sie zupełnie jasne, że nastąpi 
wznowienie negocjacyj w spnrwie kon 
wencji legalizującej zbrojenia niemiec 
kie. Sir Simon w  czasie swej genewskiej 
konferencji z min. Layalem  domagał się 
już podonno nawet bliższych infonna- 
cyj co do „gw*arancyj Ayykonania kon 
wencji ‘ ‘, jakich zażądałaby Francja oa 
Niemiec. N iewątp liw ie  sprawy le będą 
dyskutOAA*ane a czasie AA*izytĄ* lonuyń 
skił j prem jera Flandina i min, Lavula z 
końcem bieżącego miesiąca. Tak  w ięc  
■sprawni Saary może stanowić punki wyjś 
r io w y  nowej lin ji politycznej Francji 
Zaczną się znów negocjacje, podróże, pa 
kty, protesty.. Pakt rzymski b\*ł podob 
110  156 paktem podpisanym od czasu za­
kończenia Avojny. W krótce  zapewne na 
stąpią jeszcze dalsze. J. Brzękowski.

I Teatr muzyczny .LUTNIA*1
I  Wy»tępy Ja n in y  Kuiczyckla]
l Ozis po cenach propagand.

| FIJ0ŁEK Z liONTMARTREEmigrarci z Saary przekraczają granicę francuską
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Perspektywy komunikacji sterowcowej
Kwestja katnunifcaeji powietrznej -sianow i 

jeden z najistotniejszych problem ów współczes­
nej cywilizacji. AV kierunku pomyślnego rozwią­
zania tego problemu pracuje powojenna ludz 
kość z p ilą  ofiarnością. Stwierdzić też można, 
żc rezultaty osiągnięto znaczne. Coraz to nowe, 
udoskonalone typy -samolotów, eoraz lo dłuższy 
czas utrzymywania się lutników w powietrzu, 
eoraz to dłuższe trasy, odbywane bez lądowania 
czy wodowania. Nie komentujemy się nawet 
atmosferą. Sięgamy do stratosferj. Ba. śnią się 
nam loty międzyplanetarne.

I-I A I O W T I. CZY STER ÓW CE?

Zagadnienie istotnie bardzo ciekawe, które­
mu u  pow i statków pow ietrznych przypisać w iel 
sze znaczenie, większe zalety? Któremu oddać 
pierwszeństwo w dziedzinie panowania nad prze
■•.'rżenia?

Bozw.iązująe wady i zalety jednjeh  i dru 
gii-h, dochodzi się do wniosku, że na-ogót storo 
wrcc ma nad płatoweem przewagę, jeżeli chodzi
0 odbj wanie dalekich podróży. Sterowiec be/ 
trudu odbywa trasę, której przelecenie stanowi 
dla piatowca przypadkowy sukces, nadzwyczaj­
ny wyczyn, rekord. Weźmy niedaleko szukając. 
„Hr. Zepp-r.na*'. W  ciągu 5 lat swego istnienia 
pr/ebyt on n! mniej ni dięeej .iak 750 tys. kim,, 
przeleeiuł 50 razy nad Atlantykiem, przeleciał 
nd Pacyfikiem, od b it dłuższa podróż arktywnu. 
Sanrote. zaś staje się stawny, gdy raz tylko uda 
mu się ocean przebyć.

Powyższa okoliczność mają właśnie Niemcy 
na uwadze, budując w i(:rw:i oj i nowy, wspaniale 
urządzony port lotniczy dla -terowców. Krząta 
sie oe/.y liście przytein niezmnrdoyyany dr. Koko 
ner.

STEROM  IEC W O B E C  Bt ttZ.

•tak praktyka wykazała, sterówce są bardzo 
przydatne, ifdy etmdzi o  loty iv strefie b u r .. 
samolot w takich wypadkach odmawia poslu  ̂
szeństwa i zmuszony bywa do lądowania ew. 
wodowania. NatoroiaS sterowiec Walery, z In  
rzą zw/eiezko tak- że podróżni, rozkoszujący się 
lektura Inb dr/emką w kabinach często nawet 
nie wiedzą, że nazewnątrz szaleje burza. W na j­
gorszym wypadku ,ternwiec zatacza wielki tuk
1 wymija gronionośne miejsca.

RENTOW NOŚĆ K O M UNIK ACJI STER O W CO  
WEJ.

Gd. się mówi lub pisze i komunikacji po­
wietrznej —  budź ptatoweowej lub szyboweo- 
wei —  porusza się zwykle techniczną stronę 
przedsięwzięcia. Rzadziej natomiast omawiana  
jest strona finansowa lotów, niiino, że przeeież 
spraw a tu niemniej dmiiosłu.

Na podstawie obliczeń dra Eekenera merkan­
tylna strona k-otnunikat ii sterowcowej przedsta 
wia się iak następuje:

Koszta budowy sterów ca ,.LZ 12łi“ (nujnow  
szy budujący się właśnie pod kierunkiem dra 
Eekenera .terowiee niemiecki) wyniosą mniej- 
więcej 7 mili. marek Sterowiec będzie mógł za­
brać 50 pasażerów, 1/s tonny poczty i 15— 20 
fonu ładunku. Pasażer płaci za podróż do Ame­
ryki 1500 mk. Łącznie więc pasażerowie dadzą 
75 tys. mk.; przewóz poczty przyniesie 40 tys. 
mk.. przewóz ładunków i bagażu 20 lub '10 
tys. mk. Razem dochód z jednego lotu ,.I,Z I?!f- 
«ln A m en I. i wyrazi się cyfrą 140 tys. mk. Kosz­
ta hitu wyniosą 125 tys. mk., zysk na czysto 
więc —  15 tys. mk.. zaś rocznie (przy 40 lotach) 
— 600 tys. mk. Stanowi to w stosunku do avy 
łożonego na budowę statku kapitału (7 milj.

Gieaiely.i.a.mi roznieśli przesadne wieści 
o siłach Sierakowskiego. V\ iclt wyobraź 
ni przekraczały one liczbę 21).000. Nic 
dz iwnego, że zaczęli gromadzić zewsząd 
odpow iedn ie  do przeoiwstnwienia się ta 
k ie j  potędze, dobrze uzbrojone oddziały 
wojska.

Sierakowski za;, po tygodniowym za­
trzymaniu się w iolw. Knebie, pod/'eht 
sw ó j oddział na trzy części, z tam, że do 
wódcy: on sam Mackiewicz i kołyszą.o 
mieli się zejść w  Birżach.

-Sierakowski posuwał się w stroni Kur 
łandji I tu zaczj na się jego drugi Irimn 
fa lny pochod. Po drodzi w itano-go. wy 
chodząc z  chorągw iami, bito wt dzwony 
W ódz  zsiadał z konia, za nim całe w o j­
sko ksiądz błogosławił, odprawiał na­
bożeństwo. W  Sołach dzia lwa wiejska 
otoczyła dowódcę, isy pala mu kw ia ty  wio 
senne pod stopy, drogę jego w\słała /ii- 
lonym tatarakiem

W  Skopiszkaclt cała wieś yvy stąpiła 
na drogę,'-śpiewają-c: „B ó g  naszą uciec/-- 
k a “ . W  osobie Sierakowskiego skupiały 
się wszystkie nadzieje poyy stania na L i t ­
wie.

Niestety nadeszły Birże. Sn rakows* i 
z a d a w s zy  7 m aja  pud Madejkami klęskę 
Moskalom, nacierającym na oddział Ko 
łyszki, znalazł się niespodzit wanie ]»,<kl 
B irżami otoczony przez zebrane już prze 
yyażające siły moskiewskie pod dowódz 
! went Ganedkiego. Mackiewicz jeszcze 
nie nadszedł. Zażarta walka-trw ała kilka 
godgin. Pod w ieczór o godz. ą-e| wódz 
v ydają< y rozkazy, padł ranny, ugodzony 
kulą yv krzy-żó. 1'niesiono go- z pola tut

mk.) 7%  zysku pocznie. Zysk więc zupełnie przy 
zwoity.

Cyfry byłyby, zdaniem dra Eekenera, jeszcze 
hardziej nęcąee, gdyby zbudować sterowiec n 
znacznie większych rozmiarach. Sterówce —  
w  przeciwieristycie <h, samolotów - zyskują na
sile „szybkości i innych zaletach, w miarę po­
większania ich rozmiarów. Gdyby więc zbudo­
wać sterowiec, któryby mógł zabrać „na pokład1, 
150 pasażerów- i 50 lenn ładunku, jego rentow­
ność wygtądaluby następująco:

Koszta lotu (zużyeie paliwa, amortyzacja, 
ubezpieczenie, opłaty portowe i t. d.) wyniosłyby 
200 tys. mk. Óasnżerow ic zapłaciliby 225 tys. 
mk., za pocztę —  50 tys. mk. (yyedług dzisiej­
szych taryf pocztowych), za ładunek —  125 tys. 
mk. Razem (Licząc okrągło) lochody z jednego 
lotu wyniosłyby 400 tys. mk., zaś wydatki —  
s00 tys. mk. Przy 40 lotach pojedynczych (lub  
20 powójnyeh, tam i spowrotem) czysty dochód 
roczny wyraziłby się sumą 8 milj. mk. Koszta 
budowy olbrzyma wyniosłyby jakie: O1/;- milj. 
mk. W  ten sposób budowa zamortyzowałoby się 
niemal w ciągu roku. zaś dywidenda w następ­
nych latacb wynosiłaby do 80%.

Jak widzimy, perspektywy dla kapitalistów  
są bardzo nęcące. Sądzić należy, iż niezadługo 
powstanie spółka akcyjna z wielomiljonowym

wy. W  parę dn później Ga nerki w je ż ­
dżał tr iumfaln ie do Wilna. wioząc ze so­
bą znakomitego jeńcił. Generał z.aś —  
gubernator V u i in o w  nalychmiasl w y  

słał uroczysty raport do eara z 'wieścią o 
upadiku powstania na Litwie, Rannego 
Sierakowskiego umieszezono w ..'jótal i 
svv Ja-kóba i oddano pod ścisły n.nlzor 
straży. Przy jac ie le  obmyśla li dian uciec 
kę, ale tak b\ł jio; baw iony sil. że u.iwjt 
ze ftchodów zejśćby nie mógł Po-{ za-- 
śledztwa nic nie wyznał Obiecywano hut 
..życic*1 i łaski ca ra1 ii z. skutku. W 
przeddzień egzi kucji gdy zona uzyskaw 
szy zezwolen ie odwiedziła  go w w ięz ie ­
niu, rzek ł rozgorączkowany i z w yp ieka ­
mi na twarzy: ..W czora j podpisałem wy 
rok śmierci na siebie: oświadczyłem, żc 
nic nie wiem. a -gdybym nawet wed at, 
to nie by łbym  pow iedz ia ł11.

Skazano go  wyrokiem kont inno wa- 
nvirt prz.ez Murawjewa na śm .erć przez 
powieszenie. O wyroku nie uprzedzono 
skazanego. Na podstawie W ojskow ego  
Kodeksu Karnego byli wojskow i mogli 
być straceni jedynie karą s in i ‘rc:i przez 
rozstrz.ekrnie. Śmierć prz.ez pov\ ies/enic 
uważano za bardzie j hańbiącą, n iezgod­
ną z honorem wojskowym.

W  dniu stracenią 27 czerwca, do '-eL 
Sierakowskiego, pojednanego |uź /. i><> 
gieim. wszed ł starszy wojskowy, knniiin,- 
kując, by isię udat Za nim. Sierakowski 
cliory, przypuszczając, że g o  znów p ic  
wadzą na śledztwo, pro: ił, bv go zosta­
wiono w spokoju. Kiedy mu zakomuni­
kowano wyrok, rzekł Rozumiem, e/a; 
już odegrać komodję wyroku i ułaskawię

kapitałem, która się zajmie budową i ek-splua 
facją. sleritweir

JAKIE I.INJE NAL EŻAł.O BY URUCHOM IĆ?

Zdaniem dra Eekenera. należałoby przede 
ws/.ystkiem uruchomić !5 llnjc: Friedriehshafen  
— Sewilla- Rio de Janeiro, Friedriehshafen— Ne­
li Ml*— Now y Jork i E 'rledriehshafen- Rata wia. 
W ten sposób osiągnęłoby sie stale połączenie 
między Europą Środkową, Południową i Amery­
ką Południową, między Europą Środk., Połudn. 
i Ameryką Północną, wreszcie między Europą  
środkową i lndjam i łlotendersk-lemi.

W spom niane lin je mogłyby sie rozpadać na 
odcinki mniejsze i uzupełniać Ihijami now’emi. 
Tak np. ni-oponu.je d r Eekener stworzyć iesz 
eze linię: Rio de Janeiro -Pernanibueo— Kuba—  
Newy Jork. Byłaby to lin ja, łącząca ze sobą oba 
kontynenty amerykańskie. Tn ostatnia l.inja 
miała już, być uruchomiona przed kilku laty. 
kry/ys gospodarczy zawiesił renlizaeje tego pla 
nu na ezas nieograniezony.

skoro — - przy regularnej komunikacji —  
sterowee odjeżdżałyby z Europy do Ratawji eo 
16 dni, zaś do Ameryki eo 7 dni, zaenodzitaby 
potrzeba budowy 4 sierowców', a wtęe potrzeba 
kapitału 30 intlj. mk. (minimum). N E W .

nią. Hit. cóż. — jeć/my Jechał opart} o 
ramię lesiędza i furmana stojąc, bo  nie 
mógł się o własnych siłach utrzymać 
św iadek egzekucji, (dejs/ lor pisze w 
..Rami. Iiiikach1’ :

..Od samego rana ru>ch w mieście nie 
zw \kty. ]>otom muzyką wojenna i  p isz­
czałkami n/iiii i ni i ł; i Wilnu o egzekucji. 
Rodzina i zona Sierakowskiego na len 
dzieli nie mogły wychodzi* z dotmu —  
ja uw a/ałem za swrój obowiązek pójść na 
plac stracenia aby go pożognae... Poszliś 
m\ na łmkiszki unmNciłem się p rzy  ja ­
kimś płocie. T łum y plac zaległy, wojska 
pod bronią otaczały Si •zupie jsze pole z 
szubienicą, w środku wlad/e z audytor 
jutem. Rozległy się głosy ..jerlzie jedzie*1. 
Od Potnilanki drogą wiodącą ze szpita 
la. wieziono Sierakowskiego, bladego, 
który stojąc wpatrywali się w tłumy, jak 
b\ szukając .kogoś,bliskiego, znanego, 
(idy w jeż/dżał już w  środek smutnego pla 
cu, oe/y jego sie zaświeciły , ręką i g łową 
przesłał pow itan ie i tłumy zwróciły  się 
w l'$ż stronę. Nie będąc panem siebie, 
gdy podjeżdża ł i patrzał w moją stronę, 
stojąc na płocie, chustką dałem mu znak 
wzrok się nasz spotkał, ale w tejże 'chwili 
uczułem silne targnięcie i niebawem b y ­
łem już daleko od miejsca pierwszego, 
machinalnie przesuwamy, aby policja 
mi , zwróciła na mnie uw ag i1’ .

( zytano dekret. Sierakowski shirhal 
roztargniony w pałrując się w tłum. Gdy 
usłyszał wyrok skazujący go na śmierć 
przez powieszenie, w ykrzykną ł: „prute 
sluję przed Rosją i Europą przeciyyko te 
mu w yrokow i '. Miał podobno żądać, aby

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Tancerka 
czyli „człowiek-wąż“
W  jcdiim ii y. jńsm w iedeńskich opowtam i 

Hotla-RiKla /nMiy w iedeński s:>] yryk* i hunitir;- 

jak swhfjo czasu od liyw ąf tan ie  artystyczn i' 

po prtnvint;ji. W  podróżach  łych hrało udział 

szereg w ybitnych  aitł.a^ów i recytatorów , śpie­

waczka oraz w ykonaw czyn i tańców sty low ych  

Pew nego dnia —- opow iada autor —  Ulu 

cerka odm ów iła  w ystępów  i w yjechała. ( !o \  sic 

tam je j  nie podobało. Zostaliśm y z jedną tytki* 

kobietą. N ie m ożna urządzań v\\stępów e-o.ścin 

nvi:h /. jedną ty lko  kobietą.

K ierow n ik  im prezy za te le^ra iuw ał po łan 

cerkę do agenta.
Tancerka  p rzybyła  następnym pociągiem  

M alutka os<>bJva. P rzyw iozła  z sobą kostjunn 

i mat e r j  a ł n vu z y  c ser. y  .

M iędzy .siódmą o ósmą. tuż pr/ed występem  

rob iła  próbę / kapelm istrzem . (Izy  ni la to w sir o 

ju  podróżnym . M arkowała k rok i i nadawała 

tempo.
Potem  przyszło przedstaw ien ie.

O bogtrwie. P ros iliśm y o ..jakąś tancerkę** 
T o , eo się tarza ło  u nas po scenie, to b y ło  zupeł 

n ie  nichudzkie. Należała ona do  t. /w. ludzi >vę 
żv'k Ziukłcdała w ygodn ie  nogi na ram iona od 

tyłu i chw yc iw szy  za przeguby nóg toczyła się 

po .scenie jak koło  lokom otyw y. P rzytem  miała 

kostjum  do  tego z pozłacanych  blaszek.

Śpiew aliśm y n a jp iękn ie jsze  pieśni Dehmeht i 

U lien cron a . D eklam ow aliśm y w iersze  Yortaina 

i RouddJaira, a tu ta w yskaku je  w  -złoconych 

blaszkach, jako kob ieta z kauczuku

Rozpacz nas ogarnęła. T ę  kob ietę trzeba na 

tyehm iasl odesłać. Jeszcze tej sam ej nocy. —• 

Odesłać? —  zaw o ła ł kieirowniik hnprezv /obu 

czym y. .

Nas słuchała publiczność z chłodnem  zdu 

m ieniem , n iek iedy z przerażen iem . K iedy jednak 

tancerka wąż zakończyła  sw ó j im u ner, ow acjom , 
braw om  i bisom  końca nie ł>vło. Scła szalała 

Następnego dnia w kitlktt gazetach m iejsoo 

wych ukazały się sprawozdan ia . O naszych po 

pisach w ypow iadan o  się w dw óch , trzech w ie r 

szach. O -tancerce cale dytyram by pochwalne 

W  końcu byliśm y dumni, że posiadam y ją 
w  naszem  gronie. T y lk o  dzięk i n iej w szystk ie 

przedstaw ien ia, a b y ło  ich czternaście. dały 

koniiptety.
i  «  * *il

Na to skrom ne sjm slrzężenie R oda-Rody po 
win.ni zw róc ić  uwagę ci, k tórzy dużo i  długo 

lubią m ów ić o repertuarze teatralnym , traktu 
jąc w ystaw ian ie  lże jszych  sztuk i fars, jaku 

upadek sceny. W el.

H U M O R
REFLEKSJA.

—  Pntez tysiąc, i jedną noc opow iada ła  Szc 
lierezada ba jk i KaJiłów i

~z— Hm. musi-eili o trzym ać p iękny rachunek za 
świ:i'tło. U.p R ii i1'

go rozstrzelano, jako żołnierza. Aile w ar­
czenie bębnów jak zwyk le  w takich w\ 
padkach, zagłuszyły m owę. Zb liży ł się 
kat ze śmiertelną koszulą w ręku i nie 
ostrożnie manipulując dotknął miezago- 
jonej rany. S ierakowski krzyknął z bólu
i zawołał: .,jak śmiesz dotykać mię dur 
niu“ , i odepchnął go. Urażoin  -tein 
kat począł się brutalniej zabierać do ska
zańca. Sierakowski szarpnął się. k rzyk ­
nął protestując p rzec iw ko  takiej kar/e
śmierci, zerwał koszule, ale uległ prze
mocy. Ew iązano go i bezwładnego pocią­
gnięto pod szfibienicę, ze stryczkiem na 
szyi, gdyż z powodu rany stanąć na trn
gicznyun .stołku n ie m ia ł  siły

Ostatnie słowa słyszane przez bliżej
stojących były : .Bądź wola T w o ja ” .

Giała straconych chowano do dołu, 
przygotowanego tuż obok miejsca stra 
ceru i i zalewano wapnem Po  zasypanej 
ziemi przejeżdżała zw yk le  rota kozacka, 
by zatrzri ślady kopytam i końskiemi.
Zwłok skazańców nie w ydawano rod/i 
nom Istnieje jednali tradycja, że w yd o ­
bywano potajemnie zw łok i z pod Placu 
Ln-kiskiego i chowano je na Gor/.o Zam ­
kowej. W ed le  opowiadania \i iarygod 
nych świadków, pochowano tani kilku 
nasłu bohaterów  straconych przez Mura 
wjewa, Na wierzchołku góry między 
dwiema topolam i przypuszczalnie tam, 
gdzie dziś stoi krzyż, spoczywać mają 
zwłoki Dołęgi-S ierakouskiego w otocze­
niu ko legów i współbohaterów ostatnie­
go powstaniu.

Anna Ki-zy s z k liw  sk a .

Tradycja i postęp

W  jottuwu z mi:rsli-t-z.ok Zagłęb ia Saary, sjiulkać nioż-ii:i curiiwuni , Swiacłczącc, i ż '  koń żyw y  
z:ist:i]>ić nioiżi- z iMiwodizcnitnii i.jrow e iio .

Sowieckie żąpąchy
Pism a m oskiewskie donoszą o otw arciu  A więc są liun „H óhateru w ie  póhhocy ', — •

M oskwie, na bii<iwarze Gorkiego, „ek^an ck iego ,  ̂ „T w ie rd za  s iw ieck iP , ,,S tratosfcra ‘ „K an ał Bia 

liik-siLsawego składu perfum “ , y.iępewińąjąc przy logo M orza11, „P lan  p ięc io letn i41, „Ł am acz lo ­

tem, że per tum y tam sprzedaw ane i uczeni się t!ów  Krassin44. ,,St<yty.śiąc/.ny trak tor4*, a n iez 

uio różn ią od .sprzedawnnycł) ma Bond Street ay w yk le  duża i kosztowna butla zapadn i stfrwiee 

Londyn ie, ąilho też na Rue de la Pa ix  w Paryżu. k iego  nosa nazwę ,,l!iio z L en in ’4.

Choć trudno w to  uw ierzyć, jji zapuśćm y, że 

tak jest istotnie, /alt) nazw y ich brzm ią zupeł Chyba trudno .sobie w yobrazić , aby na wel

nie inaczej, n iż nazw y perfum  „zgn iłego  Zacho zabcIsamowa-ny Lenin , a lbo  też słotysiączny trak 

du , t<U upriągąly zapacheju.
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DUCH NOWEJ KONSTYTUCJI
Przemówienie senatora X . f j E w e r t a  na plenum Senatu

Pro j e k t  U s t a w y  debnt©\vaniejj Kv' Sona 
c ie  j o d  re-zuUutem k i l k u m i e s i ę c z n i ' j  
p racy n a sz eg o  u g r u p o w a n i a  pol i t  yczne-go.

W toku tvc l i  p rac  w y j n i e o i a l i ś m y  <>- 
p inj c ,  t o c z y l i ś m y  s p o r y  bv w  k o ń c o w y m  
r ezu l tac i e  uz g o d n ić  I s t a w ę  w  duc hu  naj  
ż y w o t n i e j  szyte li i n t e r e sów  R z e c z y p o s p o l i ­
tej, w  z a s t o s o w a n iu  do  .lej p o ł o ż en ia  « e -  
og rn f i c znegc i ,  p o l i t y c z n e g o  a na we t  w a  
r u n k o  w  k u l tu ra l n yc h .

Oczyw iścić zawsze można podjąć d\ 
skusją. czy aby \ys/y dko zostało zadc- 
cydoyyane i zredagowane najtrafne j lecz 
gdy idzie o całokształt zagadnienia ustro 
jowego. byłoby błędem podnosić walpti, 
wości, tycząlcc tragme-ncików b.O, waż 
mej-sze .są idee k ierownicze  i zasady pod­
stawowe

Smutna tradycja__
P r o j e k t  U s t a w y  n i e  z n a j d u j e  ap robaty  

p r a w e j  i l e w e j  s t r ony  i zby.
Przyznaję szczerze1 że słuchając prze 

mówień opozycji, przemówień yyymierzo 
nycb przeciyyko projektoyyi konstytucji 
czekałem v niTwmwem napieiciu na jecie ii 
ji szcze'zar/ul na słowa na jgroźniejsze 
tylekroć wygłaszani' w Sejmach Polski 
Szlacheckiej na argument, łączący swo- 
jem ogniyyem dzisiejszych lewicowców 
ele-mokrnliiw z ..republikanami" epoki 
Saskiej, a głębiej sięgając wsb-cz z du ­
chami Zebrzydowskich. Secińskich, 
Djabłów Stadnickieb, godnych pop­
rzedników Szczęsnych Potockich. Bra 
nickich —  jTdncm słowem na mrożące 
jirzez wieki powolnego upadku Polski sio 
yya: AbsuJutum Dominium —  jedyno- 
w teidztwo.

W alka z ideą wzmocnienia władzy 
wykonawczej więcej — • idea yvall- i z 
każdą reorganizacją ustroju państyy<>we> 
go, zmierzającą elo nadania Państwu si­
ły zwarte>sci. elo wyzwolenia go /. wszech 
właelzy łaniej demagogji i amhicyje-k drą 
gorzęilnycli cz.y pierwszorzędnych mcm 
rów, ma za sobą smutne traelycje w życiu 
Polski.

Mówcie Panoyyie co chcecie, użyyyaj 
eic wryrazóyv najhardziej nowoczesnych 
lzucajcie słowa: lud. naród prayya ludii. 
ele mokraeja, strójcie się yvę I raki, czy w 
w łosciańskic siermięgi czy bluzy zaws/.e'

w brew  Waszymi intencjom w yg lą ­
dać z ]>e>el nich będzie zalany wineim żu 
pan chodaczkowogo szlachedki. a \y no- 
wożylnych terminach dźyyięczeć łiędzie 
zawsze argument: jedynoyy ładztyyo —
.ab>ol ul urn dominium11.

ProJeKt Jest 
demokratyczny

Dwa zasadnicze zarzuty yyysuyyane 
■są przeciyyko projektoyyi: a w itą ; pro- 
ji kl jesL aniideniokTatyczny i projekt

nie uwzględnia należycie zwier/chności 
narodu.

Antidemokracja. .Należałoby przede- 
wszysKkioilt odpoyyieiLzieć sobie, co to
jest demokracja? .lako m oją  i moich naj 
bliża/ych przy jaciół polity czych odpo­
wiedź podani .cytatę, i.lóra jest w yk ład­
nią naszego poglądu.

„D la  bardzo w ielkie j ilośe i ludzi (da­
leki jestem od myśli zaliczania nume­
rów opozycy jnej lewicy dc* icli liczby) 
pojęcie demokracji pokryw a  się: znie­
sieniem tytułoyy, prawem poyyszeclunego 
głosowania, zanikiem fo rm  życia, liieuz- 
ł)(rwaniem Jiierarchji i dyscyplinyyjpra- 
yyeni lam ili jnego poklepywania po ra­
mieniu władzy,. no i uznawaniem za 
świętość każdej rezolucji lew icowego  
wiecu".

Pow szedn ie  g losowanie jest, rty-tułów 
w Polsce niema, fo rm y są w zaniedba­
niu, o dyscyplinie społeczne j nie chce; 
nawel wspominać i jedynie: z lekcewaze 
nieni władzy zaczyna być coraz gorzej!

Dem okracja jednak, proszę fa n ów ,  
jest czeniiś-istotnie wielkiem jest nie- 
lylko „rbiorem formułek - jest ona spo­
sobem ujmowania zjawisk, podstawową 
zasadą, określonym światopoglądem.

Demokraty zm, a 'za tem : po jm owanie  
państwa jako skarbu całej iiielności •—  
pokolenia obecnego i pokoleń p rzysz­
łych, a nie jako posiadłości monarchy; 
to stopienie wszystkich yyardyy yv jeden 
zespól obywateli elzięki zniesieniu rew 
nic wyplyrwający-ch z urodzenia; to rów 
ilość wszystkich obywateli wobec państ­
wa i zniesienie wszelkich różnic, nie wy 
pływających ze względów użytecznośei 
społecznej: oparcie hiereirchji społeczno 
politycznej na zasadzie niesionych us­
ług i służb; to równe dla wszystkich 
wiadczenia zc strony państwa, a obcia 

żtmie na rzecz jianstwa w zależności od 
zasobów, to prawo kontroli władz; to 
uznanie prawa jako wyrazu woli p o w ­
szechnej, za regulator czynem - geiy 
dawniej był regulatorem lak,m kaipr, s 
monarchy lub przyw ile j  stadowy; tei uz 
minie. / jednym z głów nych zadań.jp£iń 
siwa jest podnoszenie ogólnego ele.ńro- 
liyd-u i unieniot&liwii nie ucisku klas oko 
mimicznie .słabszych przez ekonomicznie 
silniejsze; to w yzwolen ie  pracy, opieka 
nael nią, szacunek ella pracy i uznanie 
pracy za podstawę rozwoju i potęgi zbio 
rowmgo życia; to otwarcie wszystkich 
dróg i "wszelkich uiożbwości odpow ied­
nim uzdoln ien iom ; Jiidalenie zależność 
m iędzy obywali kuni na zasadzie w ym a­
gań ładu i dobra powszechnego, a nie 
przyw ile ju  pochodzen ia ; to prześw iael 
czenie o istotnej równości luelzkiej; to 
podnoszenie do  wyższego pozmmu naj- 
szerszych w'arstw pracujących ina­
czej mówdąc, rów minie ku górze i zape­
wnien ie 'tym  warstwom  coraz więiks/ych

możliwości korzyć lania z dóbr mater iał 
nych kułluralnyoh; to wcielenie wol- ■ 
ności s-uinicnia, myśl i badania w ra 
macli iiieszkodliwości społecznej i 
wreszcie —- lo otwarcie wszystkich dróg 
i wszystkich możliw ości godnym, i k om ­
petentnym. Olodszereg tych zasadni 
czych pojęć, sumujących się w pojęcie: 
Deinokralyzm.

Jeżeli przez Demokraty/m i De ino 
srac ję rozum leć te pojęcia, > które w y ło ­
żyłem i zaeyilowałeun, to projekt przędło 
żony tej W y.sokiej Izbie jest zgodny % 

Demokracją i nie grzeszy przeciwko jej 
istotmiu kanonom

„Dekalog"

W ramach Państwa s
iA teraz ,^Naród“ ... Pojęciem  tern szei 

niuje isię również i rozmaite pod nie pod 
kłada się znaczenie. Znam ludzi i ugru­
powania, które odmawiały polskości saż 
deaun w kun p ły n ę ł y  krople: obcej krwi

.dla nich nie mogliby być Poiakaani.
( liodkiewicze luli Kisiele. Ida li równa 
Jia. U h  dobrą sjirawę i Jagielloni.

Znałem leź Wojcwoelę, działającego 
w dziednicy Zachodniej w p ierwszych la 
lach Odroelzonej Niepodległości, kteń-y 
myśląc o Narodzie mówił: ..co Polak to 
Katolik" wyrzucał tein określeniem za 
nawias takie postacie jak: Jan Henryk 
Dąbrowski, gen Fiszer, Lelewel, Limie, 
Traiiigult. a mógłbym mnożyć bez końca 
podobni' nazwiska, nie sięgając wistecz 
do najpiąkniojszego okresu Polskiej b i­
sior ji do  wieku X V I go.

Naród jest fakicm Lsanieni wygodneni 
j łow em  jak opinja .publiczna —  czegóż 
się s łowom  tym nie przypisuje i czegóż 
.się poel nie1 nic poelkłaela. I geiy rzuca się 
słowo: Naróeł, to należałoln zanalizować 
to pojęcie.

Naród prze jaw ia się w postaci ż y ją ­
cego pokolenia, różnego częslo psychiką 
i chara Sterem od jiokolcń jiojir/cslnich i 
j:rzyszłych.

’ .NareVel, to nieskończony łancucli oel- 
miennych ou siełiie pokoleń. Znamy zaw­
sze jego personifikacją w postaci jedne­
go ogniwa.

Ty lko  w7 ramach Państw a i pod jego 
w ie lorakim  wpływem  krzepną pokeili‘-_ 
nia, b y  objąć i sprawować rządy państ­
wem i oddać je jako skarb najświętszy 
w’ ręce następnego pokolenia.

Tylko w organizacji Państwa pokole­
nie wykonuje sw oją rolę historyczną, 
to też inslyklow ny sąd na z o minionych 
pokoleniach zależy od tego. w jakim 
slopniu spełniły one swvój obowiązek w o 
hec Państwa.

I dlatggo wierdzę, że prawom Naro­
du projekt ten nie przeczy, że majesta­
tu jeągo nie uszczupla, i.e tworzy jedynie 
ryzy konieczne dła zdrowia Narodu, dla 
dobra Państwa, cetto PańsiwTa, które je s t  

najlrw ais z om Narodu dobrem.

Zarzucają projektowi, że niema w 
nim określenia, że „N aród  jest źródłem 
prawa".

Ale proszę zwrócić  uwagę na 1-szy 
artykuł i pierwszy punkt rozpatry>vane- 

o projektu, który mówd: „Państwo  Pol 
skie jest wspólnein dobrem wszystkich 
obywateli".

„Państwo  Polskie jest wspólnein do 
wszystkich obywatelu", a wiec nio- 

jeni, tw ojeni i jego, a więc ja, ty i on m a­
my mety.ko obowiązek ale i prawo nad 
tom dobrem czuwać, to dobro wzm ac­
niać i do tego doora się przyczyniał'.

I słusznie to podkresta ustęp f?-ci te-

f~~ge> artykułu, gdy mówi: ,, każde poko­
lenie obow iąza in f• jest wysiłkiem włas- 

“nym w zm óc siłt; i powagą Pańslwa. Za 
$ spełnienie tego obowiązku oapowiada 
^•swoini honorem i swojeni imieniem''. 

Odczuwali to nasi przodkowie, gity 
do paktów konwentów- z ostatnim kró- 

:!f leni kładli słowa: „'Kraju szczęśliwość od 
praw skutecznycli, Jecz praw  skutecz­
ność od sposobu myśleńi;e obywatelow- 
zav isa*i.i

'i o też ten „sposób my ślenia Obvwa- 
Lfcleiw", oraz metoda realizowania praw 
lub przepisów l)e;dzie najistotniejszą.

Proszę P*i u ów, król Angielski ma for 
nudne prawo rozpuścić całą armją i 
sprzedać całą flintę W ielkiej bry lanji —  
no, ;l nie sieygając tak wysoko, burmistrz

Pierwsze zdjęcia z katastrofalnego trzęsienia ziemi w Turcji

Londyńskiego e lty ,nm praw o nie p rze ­
puście przez nie królewskiej i-skorty i 
świty.

Sie prawo pisane a duch ich sloso- 
w .'misi przesądza.

V gdy m ów ią  o tych pierwszych us­
tępach I-go  artykułu, lo j irzypom mam  
sobie, że niektórzy- z Panów, uważali j, 
za zbyteczne, jako nie normy praw w li­
sta wie konstytucyjnej, zwali te itsdępy 

dekalogiem ". —  W ięc  dodjrze, „deka­
log" —  ale (przecicsż na dekalogu ojiiera 
się nietylko współczesny kodeks i cały 
duch współczesności, ale i cała ispołccz- 
nu etyka i moralność, którą wszycscy 
wyznajemy.

■ Więc- gdyby to powiedzenie „deka­
l o g 1 miało t»yć ironją —  ironje tę zapi­
sujemy na nasze dobro.

"spójrzmy na zachód
Cdicę wreszcie dotknąć jeszcze jed ­

nego zarzutu, że projekt daje zbyt w ie l­
kie prawa i prerogatywy Prezydentowi 
li/.eezypospolilej.

Nie chcę, wyręczą mnie może inni. 
analizować poszczególnych w tym przed 
miocie artykułów pro jek towanej kon­
stytucji, ale chciałbym abyście Panowie, 
g łęboko zastanów iii się mul tenn z jaw is­
kami i ^przejawami ruchu politycznego, 
jaki obserwujemy- na Zachodzie u na­
szego sąsiada; na południu Luropy. że 
luz nie będę wspominał o (muszymi wsclio 
dnim sąsiedzie.

Musi w idać hyc coś we współczes- 
nem uimowaniu w ładzy co stwarza te 
prze jawy wszędzie —  od wolnościo­
wych Finlandii i Estonji. p o  przez „Cro- 
ix ełe len 1 Francji, aż poipeiłtora miłjona 
zarejestrowanych" czarnych koszul „S ir 
Mosicy a w ultra parlamentarnej \n-
Ś łji-

Objaw i te nie są z ducha i z tradycji 
naszej. Można je uważać za nie.sympaty 
ezaie, ale wspomniane o lbrzymie państ­
wa stanowią około jeelnej czwartej c y ­
wili z owa n ej I ud zk-ośc i.

Ozy Panom nie nasuwają <się pewne 
analogje h idoryczne z N Y IH -go  wyieku-

weirunków polity-cznych ówczesnej 
Potoki i je j trzech sąsiadów Austrji, 
Prus i R os ji1?

Doprawdy warto o tern pamiętne 
geiy się rozważą odpowiednie postano­
wienia Kio woj konstytucji.

W  T u rc ji w cii|gu peltu diii m iało m iejsce kiUdflbrotnc ICnząstrnic ziem i, wskutek k lórcgo  ul -gto ziriszczeiiHi w ie le  wsi i m ałych miasl.
Au zd jęciu  na lew o —  ruiny dom ów  na jedn e j z ulic M arm ara; na prarwo: nam ioty, w  których zam ieszku je p rzerażona ludność po zniszczeniu

ich mieszkań.

Pamiętał o funduszu
Obrony M orskie j!
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Dr. C. S Z A B A D
Wspomnienie pośmiertne

l stepują z życiu wcierani pracy Spo grona kolegów, ijnzyjaciół i współpracow 
i iczne j:  zmarł Ly ly  ffintilor i długoleltii

Zagadnienie bezrobocia 
i sposoby Jego 

zwaiczaniaj
Odczyt prezesa Funduszu Pracy b. wice- 
min. Dolanowskiego na „Czarnej Kawie“ 

Klubu Społecznego
Zagadnien ie bezrobocia  —  m ów ił prelegent — 

nie jest zjaw isk iem  nowejn, k tóre  pow stało  do 
p iero  po w ojn ie . I dwwuiej b ezrobocie  tow arzy 
szyto okresom  załamań gospodarczych . W  r. 
1860 w  A n g lji, według danych statystycznych, 
b yło  bezrobotitych  4 i pól proc. ogółu robotn i­
ków.

Obecne bezrobocie  co do danych cy frow ych  
w zrosło  na nasilaniu do za trw aża jących  rozmni 
rów . W  r. 1933 było  w  Ame.ryce 12 i pot mi.lj 
bezrobotnych , a u nas w  Polsce liczba za re ji 
strowanych  p rzek racza ' 400 tysięcy.

P raca  !est w artością sama w  sobie. D yscypli 
na pracy w ych ow u je  ludzi i da je im poczucie 
pełnowartości. Dziś, gdy tak w ie lu  ludzi iesl 
pozbaw ionych  pracy, zw łaszcza m łodz ieży  nie 
zna jącej p racy d zie je  się k rzyw da n iety iko  eko 
nomlcarra aile i m oralna.

P rzyczynam i bezrobocia  są: coraz w iększa
m echanizacja pracy, kurczen ie się konsum ej 
wsi Iw r. 1913 ro ln ik  p łacił za pług 144 kih 
ży ta obecnie 200 k ilkadzies ią t) zm niejszen ie sir, 
em igracji i Kurczenie sic eksportu.

Skutkom bezrobocia  przeciwstaw iają się 
przedew szystk iem  ubezp iecza ln ie, w yp łacając, 
bezrobotnym  zasiłki. O jczyzną ubezpieczatni 
jest Anglja , U nas funkcję spełn ia Fundusz licz 
robocia, na k tóry  p racodaw cy wpłacali 50 proc 
a 50 proc. daw ało państwo, obecnie ten stosu 
nek u legł pew nej zm ianie. D rugim  środkiem  wal 
ki z. be.zrobociem jest akcja pom ocy w naturze, 
na co się składają fundusze społeczne i samo 
rządow e p rzy  n ieznacznej pom ocy państwa. — 
N a jrac jona ln ie jszą  jednak m etodą w a lk i z lun 
złem jest zw a lczan ie  nie skutków, aile samego 
licz robocia p rzez dostarczania bezrobotnym  prn 
cy. .Test ito obow iązek  zarów no państwa jak  i 
społeczeństwa. W sze lk ie  roboty  publiczne najle 
p ie j nadają się do zatrudnien ia bezrobotnych  
i zu żytkow an ia  ich sił

W e  W łoszech  w  ciągu 10 łat faszyzm u wt 
dano 36 m itljardów lirów na roboty  publiczne, 
dające pracę bezrobotnym ; we F ran cji 15 mit 
ja rd ó w  frankowe w ńnglji 198 m iljo n ó w  funtów 
w Stanach Zjedn Roosseyelt na roboty publicz 
ne p rzezn aczy ł przeszło  3 m ilja rd y  doi., wątkiem 
czecli po p rzew roc ie  h itlerow sk im  38 m iljardów  
800 liiiij. marek. 'M etody czerpania w N iem ­
czech funduszów  na len cel m ają charakter wy 
b itn ie  in fla cy jn y ).

W  Polsce  pow stał w  kw ietn iu  -r. 1933 Fun 
dusz Pracy, k tóry  w  sw ej dzia ła lności trzym a 
się granic budżetowych  i dotychczas w yda ł na 
robotę publiczne 130 m iljon ów  złotych, przytem  
zatrudnił 100 tys. ludzi. W  n a jb liższym  czasie 
ma nasląpió zlan ie się Funduszu B ezrobocia  z 
Funduszem Prncv. Na jb liźszem i zadaniam i w 
le j akc_ są: uprawa n ieużytków , podn iesienie 
konsum eji wsi I dalsze uruchom ienie robót pub 
licznych.

/Na zakończen ie prelegent zaznaczy ł, że dla 
sKUt^cznego zwTalcza,nia bezrobocia  niezbędna 
jest współpraca społeczeństwa z państwem.

P o  odczycie  w j w iązała się dyskusja, w  któ 
re j lira"' udzbil pp. insp. Um iastowski, Łukasze  
w icz. W ó jr ie k i dr Hir.szberg, inż Cyw iński. 
Hulew icz, ]>:'{:f. W ładyczko . P. min. .Dolanowski 
udzie1 ił wy jaśn ił ń na szereg pytań, poczem  prze 
w odn iczący z brani,, p ro f. W ła d yczk o  wryra ził 
p relegen tow i sordcęzne podziękow an ie  w im ię 
ni 11 zchranyrh  jr, g .

Gdzie zgłaszać roszcze­
nia o zaopatrzenie 

inwalidzkie
Oslnltnio zdarza ją  się czcsto wypadki yvno 

szeniu przez w dow y, sieroty i rod ziców  po in 
walidach w ojennych  roszczeń  o zaopatrzen ie  
do starostw  luli m agistratów . Droga ta nie iesl 
w łaściwa. gd vż izby skarbow e przyznają.Jjjenty 
od daty wniesien ia podania do w łaśc iw ej izby, 
nie zas do innego urzędu, skutkiem  tego nastę 
pu jr slratti ki liku miesięczni ej reiuly.

Pozostałe  po  inwalidach  w dow y, s ieroty i ro- 
daice pow inn i wnosić podania o zaopatrzen ie 
pien iężne bezpośredn io do w łaśc iw ej izby ska>r 
iiow ej.

Ze względu na sprkulację hurtowni 
ków spółdzielnię i detaliśei sprowadza 
ja. pomarańcze z Gdyni na własną rękę. 
łliędzy in. spółdzielnia ,,.Npołem‘* zaku­
piła 3 wagony pomarańcz, które Już są 
w drodze do Wilna.

I*ozatem szereg detalistów wyjechało 
z W ilna do (idyni celem poczynienia za 
kupów. Pierwszy wagon pomarańcz przy 
by 1 wczoraj do Wilna.

IX) jakiego stopnia dochodzi speku­
lacja hurtowników, którzy chcą unik­
nąć kontroli cen przez władze, może po­
służyć fakt, żc dziś rano jeden z trans­
portów' pom«ranez przeznaczonych dla 
Wilna został celowo wyładowany na

radny WiJint, 't/zloneik H onorow y W il. 
To  w- Lek. dr. med. C. Szabad l była 
postać znana szerokim warslwom ludu 
w iJeńskiego, ubył ktoś, kogo z Wilnem 
ftłęz„yla przeszło cztcrdziestololnia ołiai 
na praca. Jako lekarz iłył on czynny w 
ciągu 46 lal, poświęcając swoją działal­
ność fachową dla dobra swoich rodaków' 

Jako czlow lek oddany wyróżnij sit, 
hiiiiianitarnym stosunkiem i wielkiem 
współczuciem do cierpiących, gdyż nie 

^ wystarcza posiadać dyplom lekarski lub 
odpowdednią wiedzę lekarską by  hyc 
dobrym doktorem: należy przedewszysf 

3 kiom posiadać dobre serce, by cierpiący 
■ w y c zu ł ,  że ma w osobie doktora swego, 
JjJdobrego przyjaciela. Dotrzymał również 

w zupełności przysięgi lekarskiej wzglę 
dom swoich kolegów, czego dobitnie do 
wodzi v teiokrolne m ianowanie  Go pre­
zesem Sądu H onorowego  lekarzy Zvdów. 
Nie chybił również pod względem e'\ki 
lekarskiej względem młodej generacji 
lekarzy, których przez długie lala kszlał 
cii w  klinice',jlMiszmeres Cliojlim ‘ i da w 
niej w  Miejskim Szpitalu Żydowskim.

Czołowo- miejsca w Jego zadugacb 
jako lekarza zajmuje długoletnia praca 
w dziedzinie medycyny społecznej — jesl 
lo rozgałęziona działalność przy Tow. 
Ochrony Zdrowda Ludności Żydowskiej 
,.Toz-‘ i niezmierna energja, ujawniona 
w wydaniu czasopismu ..Folksgezun1!' 
dwutygodnika w' jęz. .żydowiskim, poświę 
eonego zagadnieniom medycyny społecz 
nej. —  organu przez Niego kierowanego 
wr ciągu 11 lat.

Ił. ip dr. C Szaliad odszedł z pośród

podmiejskim przystanku w Ponaraeh i 
przewieziony furmankami do V ilna. 
Spekulanta Szuela Głoia polieja przy­
chwyciła i spekulację udaremniła.

Jak się dowiadujemy władze admini­
stracyjne rozpoczną dzisiaj lustrację 
miejsc sprzedaży pumaraocz. Za pobie­
ranie eon wyższych od ustalonych przei 
Starostwo Grodzkie spisywani będą pro  
tokóły, a kupcy pociągani do surowej 
odpowiedzialności karnej.

Tanie banany
Dbulżku i-bii owoców połndnkrwyeh objęła  

również bunany, W  najbliższych dniach nadej

ników. He pamięć rodaków wilnian za ­
chowa potomności Jego piękne życie i 
szlachetne czyny. Cześć Jego wietlanej 
pamięci! Itr. A. \\ irszubski.

P0GR2.EB
Śmierć dr. C. Szubada poruszy ła  cale społe 

czeństwo żydow sk ie  W ilna, .leszcze na długo 
przed pogrzebom  pow.ęły grom adzić się przed 
dom em  zm arłego tłumy. Okuto godz. 11,30 ulica 
S tyczn iowa, pr/Y k lóre j zunarly micszJsał, o ra 2 
górna część ulicy M ick iew icza  byty tak  zapet 
m onę ludźm i, że musiano w strzi mać kołow y 
ruch u liczny i sk ierow ać go i mierni ulieam 
W  mies/.kainiu zm arłego poczęli się tymczasem 
grom adzić delegaci różnych stowarzyszeń i  In- 
slytueyj -oir-ti.z znajom i zm arłego. W  im ien iu żvd. 
świata li karskiego pożegnał zm arłego, p rzed  Wy 
niesieniem  zw łok  z m ieszkania dr. Globus, inyc 
niem zaś (Centralnego Kom iletu  T. O. Z.‘u. i in 
instytucyj specja ln ie (lelcgowamy z W arszaw y 
dr. Wiulinan.

O godz. 12 ruszył kondukt ]i(vgrzebowy i  
m ieszkania na m ie jsce  w iecznego  spoczynku 
Na czele konduktu szła m łodzież szkół żyd ow ­
skich, k tórych  zm arły  b y l za łożycie lem  i budów 
niczym , ze sztandaram i ow in iętom i w krepę, 
następnie delegacje z w ieńcam i m. in. Rady M iej 
skiej i Zarządu Miasta, od Żyd. Staw. Lekarzy  
1 l. d., da le j Rada i Zarząd Zyd. Gminy W yzn ., 
przedstaw iciele  w ileńsk iego św iata lekarsk iego 
r. p ro f. m edycyny i R ektorem  U. S. B. na czele, 
nacz. W yd z. Zdrow ia  l-'rz. W o jew . dr. R udziń ­
ski, prez. m. dr. M aleszpwski, delegaci m iejsco 
wycli in sly tucy j charytatyw nych, kulturalno- 
ośw iatow ych  i naukowych, których zm arły byl 
długoletnim  członkiem . Za karawanem  ciągnął 
długi sznur pnbLicz-ności, k tóra odprow adzała  
szczątki hłp dr. Szaliada na m iejsce w iecznego 
■ poczynku.

Na cmeinlarzu p rzem ów ili jeszcze im ieniem  
Żydów  w ileńskich prezes R ady Gm. W yzn . dr 
W ygodziki, w im ieniu insty lucyj żydowskich  
W iln a  ni. Szaliit, w  im ieniu zaś in s ly lu cy j kiillu  
ruino ośw iatow ych  Z. Rejzim. kreśląc ja-mą 
sylwetkę zm arłego. (m).

etą Gdyni większe transporty bananów. — 
Sprzedaż detaliczna tych owoców będzie się od 
bywała po 1,80 —  2,00 zł. zu klg.

Krymskie jabłka 
□stanieją

Opóźnienie wprowadzenia w  życie nowych 
ulg celnych dla Sowietów spowodowało zatrzj 
manie wielkiego transportu nwnrón, który nad 
•szedł ostatnio droga innrsku z Sowietów do (idy 
ni. Obecnie owoce te będą oclone według no 
wy oh stawek i już w bieżącym tygodniu na ryn 
ku ukazać się inają pierwsze transporty jahlel 
krymskich. Dotąd sprowadzono w Krymu sto ty 
sięey klg. jabłek. Owoce sowieckie kalkulować 
się będą jednak drożej od pomarańcz, gdyż klg. 
jabłek krymskich kosztować będzie i,5u— 1,70 et.

Z życia Cerkwi 
prawosławnej

—  Kazania polskie w cerkw.. .Tuk ju : d o ­
nosiliśm y (,.K. W .' Nr 12) -  praw osławni P o ­
lacy w B iałym stoku .zw rócili się do p. w o jew od y  
P;..sławskiego z m em orjulem  w  sprawie w p ro w a ­
dzenia w  cerkw i b ia łostock ie j kazań w jiz y k u  
górskim - .lednoczcsnie di-legae ja przesłał i na 
ręce biskupa grodzieńsk iego  ks. Autoiijuszu ołi- 
szcii-nie um otywow auy m enior jal dom agające się 
kazań jio lsk ieli w  R iałym sloku co drugą n ie­
dzie lę  oraz w  dnie świąt państwowych.

Oheonie jak dow iadu jem y się ze s fer w iaro- 
godnych R ialegosP iku m em orja ł prawosł. 
P o laków  w yw o ła ł oslrą k on trak cję  ze strony 
Rosjom. Pon iew aż w  R iałym sloku istn ieje lv iko  
jedna c -rk iew  w ,póh ie  zaś mctdły Polaki w z 
iRo-ijijanami mogą w obecnych warunkach 
w yw ołać m iędzy jednym i a drugim i niej ożą- 
dane zatargi, biiskup grodzieńsk i .Vijt.cn !usz 
zw róc ił się do w o  jew ody z p ro jek iem  ode nnia 
Polakom  murów d. b ia łostock iego  sobor i, o 
które toczy się spór m iędzy Cerkw ią a m ie jsco ­
wym magistratem . Cerkiew ta byłaby wyłączn ie 
polską. Do n iej uczęszczaliby praw osław n i w o j­
skowi, ucząca się m łodzież oraz Po lacy  —  pra­
wosławni.

—  Podręczniki religji w języku białoruskim.
Za zgodą Is  metr. D ion izego  powstała p od  p rze­
wodnie! wem ks. T eod oz jusza, are-bpa wi.leń: k ie ­
go, Korni sja dla opracow ania podręczn ików  re- 
lig ji p o  b iałorusko. W  skład K om isji w eszli: 
kaitecheta b ia łorusk iego gim nazjum  o. N. śul- 
czydki, dyrek tor tegoż gim nazjum  p. R. Ost 
rowysk., kandydat teolog, d. akadem ji k ijow sk ie j 
p. S. P aw łow icz  i inni.

K om isja  ni i. ustaliła postu laty zm ierza iące  
do w prow adzen ia  zasady w yk ład ów  re lig ji w  
szkułacli w  m ow ie  o jczys le j uczni. Pozałom  Ko- 
-Tiisja uważa za kon ieczne w-prowadzenie w  szko 
ł a-c li nauki języka  eerk iew no-słow iańsk iego oraz 
cz\ nnego udziału uczni w nabożcńslwoch p zez 
czytan ie w  cerkw i psałterza i m odłów. D ile j 
kom is ja wysunęła konieczność natychm iasU we- 
go wydania białoruskich podręczn ików  re i gji. 
p rzy których w-inicn zna jdow ać się i ku rs .ję jyka  
c. .sfowiańskiego, a do -tego czasu rozpyw sz. ch- 
niać w  szkołach wydamy przez Synod b iałi ru- 
.sko-cerkiewno słowiański m odlitewnik, o,raz pro 
sić Synod o  zezw olen ie  korzystania w  szkol ie.li 
; w ydanego  (w  ir. 1926) przez p. Paw łow icza  
b iałoruskiego podręczn ika re lig ji. ’

Novości wydawnicze
—  „Hokę, na lodzie'*. Zw iększa jące  slę z roku

na rok za in teresow anie sportem  hokejow ym  
rosnąca z. rok iem  każdym  liczba osób upraw a- 
jifcych hokej na lodz ie  wskazu ją, iż  sport I rn 
w  krótk im  stosunkowo rzasie .stał się lia jpo j.ii- 
iarn ie jszyn i zim ow ym  sportem  zi spotowym .

Odnoszone od szeregu tał na te ien ie  liitęSzr- 
narodowy-m zw ycięstw a jirzez reprezen taey ji ą 
drużynę polską z jednej strony, a w idow iskow  i- 
sportow e za loty  tej gry z drugiej, przyczyn iły  
się wa ln ie  do tego. że wszystkie be? w y  jątl u 
d z ie ln ice  naszego kraju w ykazu ją  w  ostatnich 
latach w zm ożone za in teresow anie się tym rodzi.- 
jam  sportu.

Brak -nam było  jednak litera tu ry sportow i j 
om aw ia jące j hokej na lodzie. Obecnie dzięki 
iniic ja lyw le  G łów nej Księgarni W o jsk o w e j milo-' 
n iry  lego  na jp iękn iejszego  sportu z im ow ego <ł< - 
czekali się odpow iedniej lektury, .test n ią  pod 
ręcznik p l. „H o k e j na lod z ie “  (('.ona 2 zł 80 gr.i 
napisany p rzez b. •reprezeiiitaula Polsk i i kapila 
na po lsk ie j d rużyny o lim p ijsk ie j p. W tndzim ie  
rza K rygiera .

Do „H oke ju  na lo d z ie " dołączona josit c z ę ś '■ 
o fic ja ln a  obejm ująca regulam in portow y  Po l 
skiego Zw iązku  H oke ja  na I.od z ie  oraz -M iędzy- 
narodoyyego P raw id ła  Gry.

„H o k e j na L o d z ie "  jest doskonałym  pod 
ręczn ik iem  m ogącym  oddać duże usługi i.irów n  > 
graczow i, sędziom  jak  i laikoyyi,

—  Zasady łyżwiarstwa —  -Neliriiig Edwari 
G łówna Księgarn ia W o jskow a. W arszaw a 193:. 
Cena zł. 2,80 Popularna f  lania B ililjo leczka  
Spontow-a G łów nej K s ięgam i W o jsk o w e j znowu
wypuściła s o w y  podręczn ik  sportow y, k tóry  zi - 
in teresu je w szystk ich  łyż.w iarzy. W  książce t ( j  
aut-o-r, znamy ły żw ia rz  i dzia łacz spoTtowy, w 
k ró lk iem  ujęciu da je  całokształt łyżwiarstwu', 
a yyięc ko le jn o  om aw ia: sprzęt i ubiór ły żw ia i-  
ski, naukę jazdy na łyżw ach  w ogó le  jazd 
szybką (wy.ścigoyyą). jazdę figu row ą, urządzeni,- 
knloyyisk, w reszcie  urządzanie i proyyadzenie zn- 
worlóyy łyż.yviarsk.ich.

—  .^Statystyka druków 1933 r.“  N ak tadeii 
G łównego 1'rzędu Statystycznego ukazał się pe 
szyit 16 Staityslyki Po lsk i, Serji C —- S ta tys tyk i 
Drukóyy za rok 1933.

Zeszyt ten zaw iera źród łow y  m a lerja ł stały 
stye/my, d o ly ezący  produkcji d im ków w Poise j. 
Danie w  nim  zawarte, opracow ane są przez Gló 
wny Urząd S la tyslyczny i B ibljoitekę Narodów  ]
w W arszaw ie  na podstawńe egzem ptarzy ohow ią 
, kow ycli, prznsyłanych do  B ib ljo tck i N arodow ej. 
O bejm ują one zarów no d ruk i n iep i r jodyczne 

" jak i czasopisma.
Statystyka druków  m ieperjodycznych  jest ze 

staw iona w edług treści, typów  wydaw n ictw a, 
ęzyka, nakładów, m ie jsca  w ydan ia  i druku, ko 

li jność w ydań  oraz innycli cech w ydaw n iczych
Statystyka czasopism  zestaw iona jest według 

treści, częstości w ychodzen ia , roku założen ia i 
m iejsca wydauiia. i):i:ne te  ob liczone są dw i mu 
m etodam i: ujęta została za rów no liczba  e/aso 
pism. które w ych odziły  w ciągu roku spraw o- 
dawczego, jak i liczba czasopism  istn iejących  
według sianu re jes trów  Biibljoteki N arodow ej, 
w  dnitu 31 grudn ia 1933 roku.

Dane ostatnie za rok  1933 poparte są danenn 
za lata poprzedn ie  w-skutek czego dustarc :aju 
bogatego  mnterjnłu o m ch u  wydawniiczyn i w  
Roilsce.

Przepowiadanie przyszłości w Tunisie

W różb ia rze  w Tunisie., jak  i na całym  w schodzie , cic.szą się w ie lk iem  uznaniem  i w zięc iem  
Nawet na u licy w róż liia rz t jak tu przed gnia eliem  poczty tuniskiej, p rzepow iadają  ciekaw ym  
],rzyszło (u  z piasku. W ed łu g tego. jak  ro/.sypa liy  pia.st'k Się układa, utożą się losy riekaw ego  
swej przyszłości, p rzyn a jm n iej tak tw ierdzą w różb ia rze  k tórzy  nie m ogą uskarżać się na złe 
interesy. —  Na ilustracji —  dw ie zakw efion e  n iew iasty przed wiróżhiarzem, k tóry  p rzepo ­

w iada im przyszłość.

Hurtownicy spekulują na pomarańczach
Kalkulacje Ich" pokrzyżują spółdzielnie

„Społem" sprowadza 3 wagony pomarańcz
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R A D J O  N I E  J E S T  S U R 0 6 A T E M
W olę  koncert w Filharmonji...
No, a f a wygoda. /.e wystarczy na 

&tawić głośnik . nic potrzeba ruszać sic ? 
-domu?

Albo:
Kiedy nic widzę prelegenta, nic 

potrafię słuchać / uwag;)...
Ja. przeciwnie, nigdy łatw iej nic 

sluipiam się, jak gdy słucham radja.
Rozmowy tego lyjni ci;j,gtle sit jaszcze 

zdarzaja. Swiadcza one z jednej strony o 
tein że publiczność radjowa dopiero po 
w da je ,  a z drugiej, że radjo jako narzę 
dzie przekazywania dóbr kulturalnych 
nit znalazło jeszcze takiej form y, której 
o c z y w is t o ś ć  i samowystarczalność narzu 
calaby sic odrazu każdemu stuchacz.(yv». 
R o zw ó j  radja będzie .musiał i ć w obu 
kierunkach: trzeba będzie wychować 
radjo.słue.haeza, który* tern będzie róż 
nil się od członków innych ifrup zwa 
liych publicznością, że potral byt sam 
i trzeba będzie stworzyć laki rodzaj au 
dycyj. k ioreby niczego nu zastępowały 
l. zn. k lóryeh  lorma tłumaczy łaby sit, 
treścią i naodwrót.

Rzecz jasna, obu t wolucje są od .sie 
b!e nawzajem bardzo ścisłe zależne: po 
stęp w jednej nie pozostanie bez wpływu 
na drugą. Choć oczywiście, rolę pr/owo 
dnią odegra program. I. j, wola k .'taHo 
wania tworzywa rad jo  weg o w my śl idea­
łu pełni i samowystarczalności radja. Co 
prawda już. dziś rozpęd v. lvni kierunku 
hamowany jest prztfz możliwość rozpow 
szeehnienia telewizji, która za jednymi za 
machem unicestwiłaby większą część do 
robku radjofonji. zwłaszcza w dzied/i 
nie sztuki radiofonicznej czyli f. zw 
.teatru wyobraźn i Stałoby się mniej 
w ięcej to s im o  z radjem, czego świad 
kann byliśmy w rozwoju kina. gdy na 
-stal film dźw iękowy. Ale tak, jak twór 
cV filmu niemego nie zrazati się niebez 
pieczeństwami. igmżącemi ich pracy ze 
strony techniki, która wysilała się nad 
udoskonaleniem synchronizacji dźwięku 
i obrazu tak i pracownicy radjowi ni; 
powinni poddawać się zwątpieniu na 
mv.śl o te lew izji

Jeżen wziąć pod uwagę film i ra­
djo. które ■ jak swego czasu wynalazek 
druku —  otw ierają nową epokę kultury, 
skoro rozszerzają dostępny każdej jedno 
stce zakres rzeczywistości i powiększają 
sferę w p ływu  działalności (czy twórczoś 
ci) Kulturalnej ,  to można rozw oj od fil 
mu niemego po dźwiękowy i od ślepego 
radja po telewizję rozumieć dw o jako  
można przyjąć, że ro zw ó j  idzie w kierun 
ku eliminowania dawnych form  kon 
smnipcji kulturalnej albo. że idzie w kie 
runku wzbogacenia icji o kilka nowych 
Y\ pierws/ym wypadku trzeba będzie 
przy jąć że pewnego dnia film i radjo 
telew izyjne połączą się rw jedno, dając 
Każdemu uczestnikowi cy w ilizacji ino/ 
ność wzięcia okiem i uchem udziału w

.ItaiiMii z p rz y k rz e jsz y ch  z ja w isk  z a k łó c a ją  

c y c l i  odb iór  r a d j o lo n k  m y jest t. zw. . . tading" 
— - z a n ika n ie  na krótki  czas  o d b ie ra n e j  stacji ,  

f rzy z-zy n a  te g o ' je s t  ■ tium tlobrzf znaiia .  Oto l a ­

do  naszej n n tiny odb iorczi i k ilkom a drogam i 

jednocześn ie. Część sn/.ga się wzdłuż p ow ie rzch ­
ni z i e m i  i choc.iaż znaczn ie osłabiona, dochodzi 

d o  nas po na jk ró tsze j drodze, luna część przy 
chodzi do nas „z  nieba ". Została ona wyprom ie- 

n iowana pod pew nym  kątem ku górze; lam na 
potkała „w a rs tw ę  Heavkside‘a“  —  z jon izow aną, 

półprzewodzącn  yyarstwę pow ietrzną : odb iła się 

od  n iej i p rzychodzi d o  naszej anteny po przoby 
cin drogi droższej n iż poprzedn ia droga przy 

chodzi do nas |M) kilk.ikro.lnem odbiciu od „w a r  

siwo lleav is id e"a ” , a w ięc po jeszcze dłuższej 

(ITodze. W szystk o  to przychodzi,rz zupełnie róż- 

nemi lązam i, zn-leż.nii od długości przebytych  

drog. Nasza antena odb iera  efekt w ypadkow e 

z sumowania części składowych, za leżny od icli 

tuz. Pon iew aż jednak ..warstwa IIea v is id e ‘a “

dow (ilneni wydarzeniu. właśnie Iransmi- 
towanem w eter luli też utrw alonem na 
laśimie (o rob taśmy .Still' nie wolno w 
związku z tenii hipotezami zapominać) 
—  -w drugim wypadku założy się. że o- 
bok transmisji fonoleiewiz.y jnej zacho- 
wan i zostanie zarówno film niemy, jak 
i czyste słuchowisko.

Żgóry przyjęliśms drugą z wyanii nio 
nych interpretacyj. Fważamy bowiem, 
że radjo jako forma oddziaływania ku l­
turalnego ima .swój własny charakicr i 
nie może stanów ić tylko krótkiego prz.ejś 
ciowego etapu w rozwoju technicznymi 
ku telefonoyy iż ji. Zresztą, goyby rzec/y- 
wi-ście tylko takim etapem "hyc miało, me 
wart oby się nieni głębiej zajmować. l ‘o- 
z.atem •—  szereg momentów wskazuje na 
to, że yv radjofonji istortnię ’J-vwią zadaT 
ki na samodzielną, odrębną lorni'; jm 1 > 11 
kacji.

Radjo shirży do transmitował,wi niu.y 
ki i słowa mówionego. Pomińmy role 
laką spełniła, konkurując /. pra-są, a /w ta 
szcza jej działem informacji niżeącej: ta 
dziedzina zajmuje tu zresztą bardzo nie­
wiele miejsca. Transmisje muzyki /. sal 
koncertowych są coraz rzadsze i publi­
czność już dziś zorjenloyy ata się, że naj­
ciekawsze są nagrania na p u tn J i  gramo 
łonowych. Dlaczego tak jest? Czyżby

Stracona konjimktiira
Jesteśmy obecnie p o łow ie  na jlepszego dla 

svi rbowania now ych  abonam entów sezonu z i­
m owego. D ający sic zaoliscnsuwać w roku u- 

biegtym  sjiadek ilości nlxi<m ntów rad ja. tiietyi 
k o  że jo s ta ł zaham owany. ab p rzeciw n ie, osiąg­

nięto silny wzrost słuchaczy. Mamy dziś okoto 

yTń.OOO atiiinentów w Polsce, a w ięc  cy frę  nie 

osiągniętą jeszcze  nigdy przez, rad jo fon  ję pieską, 

.tost t-> dużo, ale jednocześn ie jest to jeszcze 
bardzo ir.ato. Xre m ożna tu pow o ływ ać  się na 
kryzys i na zuhoicn ii społeczeństwa, bo I£rvzy.s 

i zubożenie je.it dziś pow szei lnu na święcie, 
a j u z i ,/ w innych krajachtoyt,:‘a ationentów 

[.rzeki-icza m il jony Przy cz . na w ięc niiLsi leżeć 
gdzieś głęb ie j, gdzieś poza program em  rad j o - 

wyni i [ ,o / a w ysiłk iem  lud/i k tórzy  poświęca ją 
si-c spraw ie rozpow szechaieiCn radja.

Przy-czvna la "leży, pod-ki i slamy lo z. całym 

naciskiem , w- w ad liw e j organ.zac ji sprzedaży 
odb iorn ików  rad jow ych . Zdają sobie z tego 

sprawę —  co c iekaw sze  —  au torytatyw n i przed- 

„taw ic ie le  polsk iego przem ysłu  rad io techn icz­
nego. /. k tóry  cli kota wygszło takie jidaiiie : ,,I»ecy 

(luęiącyeti powodem powolnego zwiększenia ilo­
ści radjoaho,lamentów był, a częśelowo jeszcze 

jest dotychczas, niewspółmiernie wysoki koszt 

i trudne warunki nubycia instalacji odbiorczej*-.

O bserw acja  rynku rad jow egu  w  b ieżącym  se­

zonie przekonała, ż.e te firm y, k tóre zdecydowały 

się pod w p ływ em  w yraźnych  sugestyj kół p ro ­

pagujących rozpow szechn ien ie  radja na w j 

ka lku low ane cen y  odb iorn ika do maksimum 
i:tO zt., (isiągnęły n ajw iększe  pow odzen ie. Po-

nie jest nierncliom a. a zmienia  c iąg le  swe poło­

żenie, więe drogi  tych p rom ien iow ali  zm ienia ją  
się i lia.sz o dbiorn ik  o trz y m u je  syg n a ły  o

dzącego  pro m ien iow an ia  możo* ziuoHsió i-i a d / 11- 

siat i w ięce j  razy .
Przed w ypuszczeniem  na rynek  selektody te 

jest lainpy o zmienneni w/m  nenien i w, nie było 
rady  na z a n ika n ie  s tacy j.  Dopieęó zastosow anie  
w  odbiorn iku  selekitody w r a z  ze sp ec ja ln ym  ukia 
dem p ro stow n iczym  pozw oliło  zm n ie jsz yć  w du 

żyiu  stoiiniu tę bo lączkę.  Dzieje  się to ja k  win 
domo, w  ten sposób że w takim od b iorn iku  sy 

gnały  s i ln ie jsze  5tj m nie j  w z m acn ian e  od s łab ­
szych. tak że icli efekty ak ustyczn e  są  p ra w ie  
jednakow e.  N a z y w a  sic to  au tom atyczną regu ła  
e ją ,  w z m ocnienia .  Zasto so w anie  au tom atyczn e j  
regu lac j i  w z m ocn ien ia  w  od b iorn iku  d a je  jesz-' 
eze jedną w ażną korzy ść .  M ianowiaie  b l i sk ie  i 
silne s ta c je  są odbierane  p ra w ie  tak sam o  gto.ś 

no ja k  słabe i odległe.

k o n c e r t  z F i l l i a n i i o n j i  n ji. n ie  m ó g ł  d o ­

r ó w n a ć  k o n c e r t o w i  n a g r a n e m u  ’ N i t  u 

to  o c z y w iś c i e ,  c h o d z i .  C z y n n y  tu  je s l  

t r a fn y  in s t y n k t ,  ż e  na p ły t a c h  o m r z y k a  

n iż jt  d  p r z y g o t o w a n a  w t e j  f o r m ie ,  w  ja 

k ie j  j e d y n i e  n a d a je  s ię  d la  r a d ja .  t. j 

w  z u p e łn e j  i z o l a c j i  o d  c a ł e j  s t r o n y  \vzro  
k o y y e j ,.\ ya rs/ ta tu  ". a w ię c  o r k ie s t r y  i 

s a l i .  P o d tu b n ie  sp ra yya  j/ rzed s lą yy  ia  s ię  że  

< ło y vo m  in ó w io n e m .  . le g o  w ła s n e ,  n a j 
b a r d z ie j  in ly m r . e  y y a r to ś c i.  m o ż l iw i e  d o  

k ła c łn ie  i z o l o w a n e  o d  p r z y p a d k ó w n ś c i  

m in  i g e s t ó w  m ó y y c y . je d y  n e z tf?m i as 

s o c ja e ja m i  \ v z r o k o y v e m i.  k t ó r e  w  s ło  
yvie  .s a m em  i j e g o  d rw it ik .n  t k w ią  oto 
id e a ł  s ło yya  m ó w  io n e g o  yy ra -d jo . ( i d z i e  

t y lk o  o d e / . i je m y  ł i r a k  s t r o n y  w z r o k o y y e j .  

g d z ie  t y lk o  s ło w o  z a m ie r a  p o d  c i ę ż a r e m  

.spraye, k l ó r y c l i  n ie  j i o l r a f i  u n ii ść. 1. j. 

j io d  c i ę ż a r e m  a s o c ja c y j .  k t ó r e  w  d a n e j  

'c l.y y ili d a ć  p o w in n o ,  a k t ó r e  w  n ie m  n ie  

fk y y ią .  la m  s ło y y o  I r a e i  s w o j i i  r a d jo -  
fo n ie / .n o ś ć  i n i t  j(*st na m ie js c u .

J a k  y y j. lz im y  r a d jo  je s t  ś r o d k ie m  d o  
z b l i ż e n i a  k o n s u m e n ta  z v y  ty y o re m . p o /  
yya ia  iąe  e a łk o y y ic i t '  p o m in ą ć  p o ś r e d n  f  i 

T o  jes-t o c z y y y iś e ie  id e a ł.  :<le d o  l e g o  i d e a ­

łu t r z e b a  d ą ż y ć  i b ę d z ie  s ię  z. k o n ip r z -  

n o ś c i d ą ż y ło .  T y j )  k o n s u m e n ta ,  j a k i  ra 

d :o  y y y ly y o r z ,  lo  e z ł ° y y ie k  s k u p io n y .

J a n  l  lu t o u s k i .

na rynku radjowym
nv od z pnie io  b y łob y  jeszcze  b a rd z ie j znaczne 

\ bard zie j e fek tow n e za rów n o  dla sam ego p rze ­
mysłu, jak  i d la radjofon iji polsk iej, gdyłiy  kou- 

rep rja  łych kół oparcia sprzedaży taniego, teeb- 

i iczn ił‘ doskonałego była p rzy ję ta  w
<:‘ilości, lo znaczy, gełyby łc od ltiorn ik i można 

było sprzed.iwae systemem ratalnym  |n> 10 /]. 
mb si er/nie.

T yp  taki(‘go odb iorn ika opraeow nnv ju ż /o 
słał ji-r/ez I^ińsl w ow y bis ty tut Telekom  unika 
cyjny. .fest to odb iorn ik  j t ‘ {J n o o łt v v c K io \ v y , dwu 

lam pow y j  głośnik i em. do sieci bądź bałerji.. 
fżdbiornik pojm larny. nie w ym aga jący  w  słucha* 

urn żm udnego .,przywia*za:nifl“  sznuram i słucha­

wek, ale ])(>zwalający na korzystani<‘ z audycyj
rad jow ycli w  sposrd) p rzy jem ny i swobm lny. 

N iestety idea ta nie zotslała w tym roku zrea li­
zowana. Straciła na tern zaniedbaniu nietyFko 

ra d jo fo n ja  polska, a le prziKtewszy.stkiem stra­
c iło  na tern życ ie  gospodarcze naszego kraju. 

Rad jol on ja  n ie  jest już ty lk o  sprawą kultury 

czy  kom fortu , jest to jedno z kap ita lnych  za ­

gada ień gospodarczych , lem bardzie j znam ienne 

i godne uwa-gi, że  odkryw a d la  przem ysłu nową 

dziedzinę, ż.e bogaci k ra j o  now e p laców k i ż y ­

d a  p rzem ysłow o-hand low ego , ż.e d a je  za trud­

nienie robotn ikom , inżyn ierom  i konstruktorom , 

że -przyczynia się do budzenia w społeczeństw ie 

nowych  potrzeb, a leinsainem do in tensyw niej- 
s/ej cyrku lac ji p ien iądza. A by n ic być gołosłow  • 

uyin w ystarczy  p rzytoczyć, że p rzecież koncep­
cja ratalnej sprzedaży popu larnego odb iorn ika 

rad jow ego  m iała uruchom ić w Polsce na p rze ­

c iąg  jednego roku n ie m n ie j n iż 70 m ilion ów  
złotych, gdyż taka jesl w artość siu tysięcy  od ­

b iorn ików . Jeśli do tego dodam y sumy, jak ie 
w p łynęłyby od nowych abonentów  dla artystów, 

prelegen tów , m uzyków , kom pozytorów , autorów  
dram atVczji\eh i 1. p., zu łjożen ie obrotu p ie­

n iężnego p rzez n iew ykonan ie  jedn ego  jedyn ego  
pomysłu sfaiire się jasne.

W ie lk i plan ra ta lne j sprzedaży popularnych 

o dl łi ogn ików  n ie  m ógł być w ykonany, bo nie 

znalazła się u nas instytucja, k tóraby chciała 

go sfinansować. Nasz przem ysł rad jow y  jest 

jeszcze  zbyt m łody  i zbyt mało- zasobny w re­

zerw y finansowe, aby m ógł naw et wspólnym  

wysiłk iem  wszystk ich  firm  zrea lizow ać  plan w y ­
m aga jący  dużych kapitałów '. P o  zatem  w p rze­

m yśle tym b łąkają się jes-zcze stare i n iezdrow e 
zasady produkowania raczej k ilku drogich  od­

b iorn ików . na których  zarabia się w ięcej, niż 
masy tanich, na k tórych  zarobek jesl m in i­
malny.

N a leży  sadzić jednak, że obecny sezo ii p rze­
mysłu radjotochnic.znego jest ostatnim  popsutym 

sezonem, Ze w  najb liższym  roku n aw yk i d rob ­

in ek  firm  znikną a w  m iejsce n ich p rzy jd z ie  ra ­

cjonalna, p lan ow a o rgan izac ja  p rodu kc ji i sprze 

dąży, opatula o zrozum ien ie  zasady, że ra d jo  jest 
sprawą powszechną całego  społeczeństwa i że 

ty lko  w  tej skali m oże być rozw iązan y  problem  

^radjotbn  izow an ia ca łe j Poiiski,

Najciekawsze audycje 
wileftskie

N li‘d/.ii“la, dnia 27 styczn ia:
Stynni sk~zy pkow ie na płyt arii (g. 10.UÓ)

Uacli - 1'arlita g-inutl (K reis le r), Itethoi en 
Roiubm i. iD A ra n y ii, lira lin is W a lc  tliern 
detti' ISa//ini '1'aiiicc elioe lilików  (France- 
scat’.), ( bopin - W ale  cis-innl] (ltubern iann ). 
Debnssy .lak najw oln iej' (Ile jfetyJ , Dworzak -  
Tan iec słow iański iS igeti).

i -ansni. o tw arc ia  now ej skoczni narciarsk iej 
m A lit okol li (g. 13).

F lw .ir j t.iszla u wykonaniu znakom itych 
pian istów  (g. 1 fi.201.

„Cnlz-ie .są kości W ito lda  —  po/, wygi. k , 
P io tr  .ŚIed/.:.owsl,i (g, lg.-fińi.

P im ied zia lek  dnia 28 stycznia:
„Jak  dosl.iteni się na wyispę niedźw iedzią"" 

jiog. dla dzieci wy-gf inż. .1. Gur/.man na wszysi 
kie pidskis- stacje  'g. lh .lń l.

Audycja jubileuszowa l.eona M otłe jk i (g
191.

..Artur b illu .»ste in “  ,/płyts Stosvo wstępni 
. 'o ze fow i.iza : Kam ienna wyspa. Piennadze syjną 
się do nóg. /yezenie. \'ril.se-caj>riye. Romans 
Toreador i Andalu/ka (g. 30).

W torek  dn. 29 .styeznin:
Koncert dla m łodz ieży  (p łyty !. Z pieśni bez 

dów  M endelssohna" Obj. Z ł.awę.yka tg. 17.35} 
Pi< ń" m yśbwska. Pieśń gondoliera i svesołv 
w ieśniak Duet Smirtek duszy.

..l.zy Teolr jest dla pub liczności" —  d ja log  
fg. ?2i.

Śeeila, tlnia 30 styczn ia: 
fa n ta z je  ■operetkowe (p łyty ! g. 17.35. 
i b ill w iązanka z np. Rosę M arie 
Kalman syiąz.anka z op. ..Czardasaka"". 
RezeTwa - ..aim an —  Cal ramliotlina z ..F io ł 

ku / M oiK lm artni1'
..Sex- -apea - \ enn.s Mi’ ui.skiej"' --- f e l j  wyg?. 

Analni Mikutko (a. 21.30
Audyeja z cyklu .W ę d ró w k i n iik ro fim u " 

..Raz iifii iw ;vn t j i ciastko d rożd żow e”  w iz . 
la w kaw iarn i («. 22i.

Oz.wapiek, dnia 31 styczn ia:
Kwadrams lekk ie j pio.seiiki (p tyiy) g. 10.30 
( i 0rsli\i,i —  Zaw ota j mnie.
Jaworski -  D zięku ję lak.
Jaworski Ja chciałem  ty lko  buzi dać. 
R ezerw a: Rapacki Serenada.
Audycja poetycka: ]X>gadanka ilu s iTow ain

r.ecylaciam i (g. 22],
IMatek, dnia 1 lu tego:
Audycja dla dzieci: ..ll.s tor ia  o Kw iczku 

PIsze/kn" opow iadan ie  f  NHi)kiewiczósvny jg. 
181 .

„D rog i współezesnei m uzyk i jw lsk ie j'" (płv 
ty). Stowo sy.slepue T  Szeligosyskiego (g. 18,15' 

S yinanowski Nrazurck.
.Szymaaiowski Fontanna Aretuzy 
Taii.sinaiin 1 )iv iirlisiueiito.

Stare zegary przemówią 
z głośników radjowych

Starych „kurantów** m olod je  rozdzw onrą się 
i ruzbrzęczą przed m ik ro fon em  krakow skim  i 
popłyną na fałach eteru, budząę wspom nien ia 
i c iep łe  uczucia wśród słuchaczów ca łe j Polsk i 
W  dniu 25 stycznia IV. r. o  godz. 17.15 kustosz 
Muzeum N a rodow ego  w K rakow ie  dr. K azim ierz 
Buczkowski w .dłuższym  reportażu obudzi do ż y ­
cia stare piękne zabytkow e zegary i każe im 
m ów ić  o daw nych  czasach i w ygryw ać  p rze ­
brzm ia łe melodjc..

Prelegent om ów i g łow n ie  typy zegarów  gra 
jących.

Przypuszcza ln ie  najstarszym  typem  jesl typ 
d zw on ow y. Polega, jak nazwa wskazu je, na w y ­
wołaniu dźw ięku p rzez uderzeniie d zw on ów  czy 
dzw on eczków  m łoteczkam i, w praw iane m i w 
n ich  p rzy  pom ocy osobnego m echanizmu. W  
innym rodza ju  zegarów  gra jących  dźw ięk i pły- 
nn z szeregu p iszczałek  o  o tw orach  zam yka­
nych i o tw ieranych  kole jno. Po  om ów ien iu  in­
nych jeszcze rod za jów  zatrzym a się -prelegent 
d łużej nad zegar a-m i o m echanizm ie gra jącym  
1 z w. grzebykow ym . "W* tych  ostatnich obraca­
jący  się w a lec  o w ysta jących  ■szyitach p ow o ­
duje drgania zębów  grzeb ien ia  stadowego, w y ­
w ołu jąc b rzęk iiw e  tonv. ' ;

Ze-gary.grające w  Polsce b\ ty dawno już zna­
ne.

Jeden z ciekaw ych  zegarów , opisany pr/ey 
Gaetana. był w łasnością Zyjrmunla I I !  W  zega 
rze  tym. jak m ów i opis. odzyw a ły  sieJtrąliy i 
k o iły , strzelała armata i i p.

W reszcie  opow ie  prelegent o mulej, ale pięk 
nej karcie  w  życiu polskicm  w X IX  w ieku, jaką 
odegrały zegary gra jące  ,grzebykowe*". K u pow a­
ne szczególnie chętnie po powstaniu 3 ! r „  od ­
tw arza ją ; n a jbardzie j u lubione pieśni i m elod jc  
narodowe. R eportażow y odczyt dr Buczkowskie­
go będzie ilustrowany zegaram i grającem i ze 
zb iorow  krakowskich, użyczonych na w ykład  do 
studja przez ich wdaścicieli. G łównie pochodzą 
one ze zbioru Dr. Gólskich (zb iór ten liczy  około 
20 zegarów ), pianistki M arji bar. Closman. Dr. 
W ito ld a  Ostrowskiego i Dr. Tadeusza Jakubow­
skiego.

I TEATR NA POHULANCE

D ziś  i Jutro o godz. 8-ej wiecz,

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA

Udoskona len ia  w  odb iorn ikach
rad iow y ch

zm iennej sile. Zdarza się, że stacja odbierana 

Xe w ysyłane |)rzcz antenę nadaw czą przychodzą zn ikn ie  p raw ie  zupełnie gdyż natężenie przycho-
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Wiadomości gospodarcze
Czy  naprawdę 2 zł. 59 gr.?

Przy ocenie zjawisk życia gospodar­
czego posługujemy się przeważnie cyt 
rami W ym ow a  cy lr  jest jasna i przed 
stawia zawsze dokładnie ro zw ó j i k-sztal 
towanie się sytuacji na tym  czy innym 
odcinku gospodarczym. Cyframi trzeba 
jednak umiejętnie operować. Ten, kto 
powołu je się u i cy fry , nie mając zara 
zem pojęcia o kształtowaniu się różnych 
dziedzin życia gospodarczego i nie orjen 
tuje się wogóle  w metodologji badań zjn 
wisk gospodarczych, dochodzi zawsze 
do wniosków  absurdalnych.

W  prasie tutejszej lup. ukazał się ar 
t\kuł. w którym autor stwierdza, ż.e la 
,y państwowe dają 2 zł. 59 gr. rocznego 
(loeliodu od bektara. Autor artykułu o 
trzymał tę sensacyjna cy frę  w  sposób 
bardzo prosty . podzielił sumę 7.869.000 
zł.ii to jest zysk. który lasy państwowe 
przyniosły skarbowi państwa w okresie 
rocznym od iii października 1932 r. do 
31 października 1-983 r. przez ogó lny oh 
szar lasów państwowych -'3.033.000 
hektarów -— 31 października 1933 r. Po 
n iew a i suma 2 zł. 59 gr. jest minima! 
na i niższa nawet ocf podatków płaco­
nych przez właścicieli lasów prywatnych 
autor w ięc stwierdza, iże „lasy, znajdu­
jące sic w  posiadaniu prywatnem przy  
noszą w ięcej niż lasy będące własnoś 
cą skarbu państwa... gdyby pańswo p o l­
skie — - podzieliło swe lasy na 300 m a­
ją tków  i te trzysta majątków darowało- 
500 przechodniom ulicy Krakowskie 
Przedmieście, toby na tej oryginalnej o- 
peracji nie .straciło, lecz zarobiło

Kiejedneinu czyte ln ikow i przy jdz ie  
na m yśl czytając ten artykuł, że pań ­
stwo kieruje się w swej gospodarce leś 
nej jakiemiś dz iwnem i względami. Od 
właścicieli lasów7 prywatnych ściąga po 
datki, wówczas, gdy dochody z lasów 
państwowych nie wystarczy łyby nawet 
na pokrycie samych tylko podatków —  
skąd więc „b iedny“  obszarnik, k tóry ma 
kilka tysięcy hektarów lasu, może te po 
datki płacić...

Małorolnym jest obecnie w dobie 
kryzysu źle, ale chyba obszarnikom „jesz 
cze go rze j11.

Należy jednak pamiętać, że las daje 
w tedy dochód pieniężny, gdy jest eksplo 
atowany, o  ile nie jest eksploatowany 
docnod jego polega na przyroście w a r­

tości drzewa stojącego iui pinu. co jest 
sumą nieuchwytną, o ile więc chcemy 
obliczyć dochodowość jednego hektara, 
tego czy  innego obszaru leśnego, pow in 
rńśmy podzielić obszar eksploatowany 
przez ogólną sumę przychodu i uwzgięd 
nić okres czasu potrzebny aby las stał się 
przydatny do eksploatacji, nakład ka­
pitału i jego oprocentowanie, robociznę 
i t. p Dopiero wtedy, po dokonaniu ty ch 
obliczeń o trzym am y ścisłą cy frę  docho­
du z jednego nektara.

Autor artykułu idzie jeszcze dalej: 
atakuje nieli lko gospodarkę leśną, ale 
urzędy skarbowe -  „N iech  ktoś spró­
buje tylko zawiadom ić urząd skarbowy, 
że twój las przynosi ci rocznie tylko 2 
zł. 59 gr. od ha. Czy myślicie, że urząd 
skarbowy uzna ci taki dochód przy w y ­
mierzeniu podatku dochodowego. Ależ 
broń Boże... Najgorszy las nie zadekla­
ruje, że w ygospodarow ał tylko 2 zł 59 
gr.“  Naturalnie, że nikt nie zadeklaruje, 
że dochód z hektara lasu wynosi 2 zł. 
59 g r „  gdyż*las płaci podatek dochodo­
wy tylko wtedy, gdy jest eksploatowany 
dupókj niema eksploatacji, drzewo stoi 
na pniu, las nie płaci podatku dochodo­
wego wogóle, a że przy  eksploatacji bek 
tar lasu daje w ięcej niż 2 zł. 59 gr. docho 
du. to też. każdy w ie

Zresztą pose* Ilutten Czapski, który 
tak ostro kry tykow a ł gospodarkę lasów 
państwowych na Komisji Budżetow-ej i 
na którego referat autor w yże j w-spom 
nianego artykułu -się powołu je  stwier 
dził, że dochód netto z jednego hektara 
na terenie Dyrekcji W arszawskiej wy 
nosił w  r. 1932-33 16 zł. 68 gr., na tere­
nie D yrekcji Radomskiej —  12 zł 26 gr. 
M iędzy te mi cy fram i a sumą 2 zł. 59 gr. 
istnieje zdaje się pewna różnica

Nie mamy zamiaru bronić państwowej

gospodarki leśnej. \ iewąlphwie Dyrekcje 
Lasów  Pańtwowych nie stoją jeszcze obee 
nie na wysokości swego zadania, gos­
podarka lasów państw owych  mocno u 
nas szwankuje i wykazuje cały szereg 
niedociągnięć —  krytyka musi jednak 
być rzeczowa i oparta na cyfrach ścis­
łych. Należy też mieć na względzie, że 
zadanie państwowTej gospodarki leśnej to 
nie są zadania przedsiębiorstwa docho­
dowego i kwrota w p ływ ów  na rzecz skar 
bu Państwa nie jest czynnikiem docy*du 
jącym.

Lasy w Prusach i Czechosłowacji 
przynoszą stale deficyt, jednak państwo 
je utrzymuje. W  Prusach lasy przyniosły 
w roku ostatnim do 45 milj. zł. -dcficy tu 
i nikomu nie przyszło  na myśl by lasy te 
podzielić pom iędzy przechodniów ulicy 
„Unter den Linden".

Cały szereg momentów przemawia za 
tętn,' by gospodarka leśna była prow a­
dzona właśnie przez Państwo, m im o to. 
ż.e z punktu widzenia dochodowości —  
las daje w najlepszym wypadku tylko 
.3% od kapitału. Las jest potrzebny nie- 
lylko dla celów przemysłowych, lecz też 
wpływa na wilgoć, ciepło gleby, zdrow-io 
społeczne i t. p. Przemawia lo za prow a­
dzeniem specjalnej polityki w  stosunku 
do lasów*, która usprawiedliwia nawet de 
1 ieytowośe tych obszarów. Pozostawie­
nie obszarów lcśnvch w  ręku właścicieli 
prywatnych spowoduje niszczenie lasów 
gdyż prowadzą oni gospodarkę rabun­
kową w  stosunku ao tak cennego i nie- 
..nst jpionego bogactwa naturalnego. Jesl 
rzeczą ogólnie znaną, ze właściciele la ­
sów prywatnych w  lalach od 1921 do 
1932 wyeksploatowali 253°/o normalnych 
etatów* rębnych. Utrzymali i e w ie lk ich  oh 
szarów leśnych w ręku państwu okazało 
s i l  rzeczą konieczną. E. >>osnawicz.

Wzrost wywozu drewna
W  w yw oz ie  drewna polskiego w r. ub. 

w porównaniu do reku poprzedniego z a ­

znaczył się znaczny wzrost. Pap ierówki 
m ianow ic ie  w yw ieź l iśm y  za 11.274 tys. 
zł., wobec 10.241 tys. zł. w  r. 1933, kłód, 

k loców  i dłużyc wyw ieź l iśm y w  r. ub.

za 19.789 tys. zł., gdy w* r. 1933 za 11.901 
tys. zł., d odkład ów  ko le jow ych  w r. ub 

w yw ieź l iśm y za 14.494 tys. z ł„  a w r. 
1933 za i).615 tys. zł., dykt i foru ierów  w 

r. 1934 za 18.021 iys.- z ł„  a w  r. 1933 za 

12.146 tys. zł

Obulźanfe zryczałtowa­
nego podatku obroto­

wego
Onegdaj 'podaliśmy wiadomość o ma 

jącem nastąpić obniżeniu zryczałtowa­
nego podatku obrotowego. Obecnie dz ie­
l imy się z czyteln ikami szczegółami, ja ­
kie w lej sprawie otrzymały wilcu ,kie 
organizacje.

Podatek obniżony m j  być o 10 pro­
cent, ponadto nastąpi zwolnienie h c h że  
j lutników o dalsze 5 procent, o które 

.zostanie podwyższony 10-procenlowy do­
datek od 1 kw ietn ia  rb. W łaściwa więc 
obniżka podatku w-ysniesie 15 procent 
Nadto zostanie w mocy istniejąca już 
zniżka ryczałtu o 20 procent, z której 
korzystają wszystkie przedsiębiorstwa 
prowadzące handel jak imkolw it-k arty 
kułem podlegającym  scaleniu.

Należy dodać, ż.e ryczałt opłacają 
mniejsze przedsiębiorstwa o obrotacl 
nie (przekraczających 45000 złotych ro ­
cznie, z wyjątk iem  przedsiębiorstw k tó­
re do 1 marca zawiadomią urząd skal­
pow i , że prowadzą książki handlowe

P. K. 0.
Dnia 18 111. ni. odbyło się pod prze­

wodnictwem Prezesa Dr. Henryka Urn 
bera, doroczne bilansowe podedzen ie  
Bady Zaw iadowcze j PK O

Pu wysłuchaniu 'Spraw ozdan ia  ra 
chunkowego i sprawozdania Komisji 
Rewizyjnej, Rada zatwierdziła bilans- 
PKO. za rok 1934. zam ykający się czy 
stym zyskiem zl. 5.863.695.87.

Stwierdzono znaczny rozw ój we w szy  
•dkirh działach pracy Instytucji, a w 
szczególności znaczny wzrost wkładów 
oszczędnościowych, ktor\ byt p raw ie  
dwukrotnie w iększy aniżeli w  roku 1933.

Spadek cen w ciągu roku
VV ciągu roku 1934 nastąpił dallszy spadek

poziom u cen o 6.fl°/o, p rzyczcm  ceny artyku łów  
lotnych  o  10,6°/it, a ceny artyku łów  przem ysłu 
wvch znacznie słabiej bo ty lko  o  5.-5a/t.

Jak widzimy lOzpięto-ść między cenami ar­
tyku łów  rolnych i cenam i a rtyku łów  p rzem ysło­
wych uległa w omawianym okresie rocznym* 
dalszem u pogłębien iu . W yn ik ło  to z faktu, że 
ceny artyku łów  p rzem ysłow ych  przez I połowę 
tego okresu raczej lekko zw yżk ow a ły , a ty lk o  
w II p ołow ie  spadły, naiiom iast ceny artyku łów  
ro lnych  stale zn iżkow a ły , p rzyczem  po  p rze j- 
ckrwej zw yżc e  w  lipcu i sierpniu w  ostatnich 

trzech m iesiącach znowu znaczn ie spadły (es.

j ą  E Y t M A R J U S Z  T A Y L O R  5o

la Oerwosei t a t a

Irena zatrzymała s i“ , spoglądając nań ze zduni.e 
nit-an. Słowa doktora Netreby zn iweczy ły  odrazu cal\ 
plan działania, jaki obmyśliła sobie tej nocy bezsen 

nej. W  pierwszej chwili w*ydało je j  się, że czuje ja 

kiś podstęp. Czyżby ten nieprzenikniony jegomość 
naprawdę zamierzał odkryć przed nią swe tajemnicze 

karty? Postanowiła postąpić jak najostrożniej i nie 

zdradzić się ze swem zainteresowaniem.
-—- Może więc byłoby lepiej, gdybyśm y tych 

s-praw wca le  nie. poruszali, panie doktorze —  powie 
działa oschle. —  Bardzo przepraszam, że pozwoliłam  
noibie wczora j zapukać do pana. W ca le  nie pragnę 

przenikać cudzych tajemnic.
Doktór Netreba roześmiał się.
—  Dobrze. P om ów m y w ięc o sprawach zawado 

wvch . Naprzykład.

—  O orłach? —  powiedzia ła  mu Irena.
Właśnie. Chciałem zwrócić pani uwagę, ż,

to siódme gniazdo, które dotychczas stało pustką, od 

dnś jest już zamieszkane. I  w ie  pani przez kogo? 
Zdaje się, że to  są sępy, co  by łoby wypadk iem  wprost 
nadzwyczajnym Pstryknąłem je  swym  aparatem 
i teraz będę w yw o ływ  ał kliszę. W ów czas  przekonamy 

się dokładnie, co to za para zajęła nasze gniazdo.
—  Doprawdy? Zdąży ł pan już zrobić zdjęcie?

Głos Ireny* nadal m ia ł brzm ienie zupełnie o f i c ­

jalne. Młoda przyrodniczka była dość doświadczona, 
aby wiedzieć, że postąpi najlepiej, jeśli zada sama

pytanie w chwili,  gdy  ten dz iwny kolega— zv .erzch 
uik będzie się tego najmnie j spodziewał.

A le  doktór Netreba tego rana by ł widać w dosko­

nałymi humorze. Oschły ton podw ładnej nic uraził 
go wcale. Na jego opalonej twarzy, która w cieniu 
szerokiego ronda kowbojsk iego  kapelusza wydawała 

.się p raw ie  ciemna, po jaw ił  się szczególny uśmiech 
a lewe oko  przym rużyło  się figlarnie.

-—  Ach, to cała historja —  odpowiedział. Mu- 

,zę ją pani opowiedzieć od początku. Nie domyśla sic 
pani zapewne, że zrobiłem to spostrzeżenie dziś w łaś­

nie dzięki pani
Dzięki mnie? —  -zdziwiła siz Irena...

—  No tak. O pow iem  to na górze. Pozw o li  pani..

Znów  zupełnie nieoczekiwanie ujął ją pod ranne 
drugą ręką jednocześnie klepiąc ją poufale po- łopat­

kach. Stali oboje w ciasnej sionce, tuż przy schodach 
wiodących do izdebki przyrodnina, tego sanktuar 

jurfl, do którego jeszcze nie zaproszono je j  nigdy. Za 
chowanie się doktora Netreby było tak* n iespodziewa­
ne, że Irena poddała się m im ow o li  naciskowi jego rę­
ki i. uczyniwszy anutoma tycznie kilka kroków, op rzy ­

tomniała dopiero na drugim  czy trzecim stopniu scho­
dów. W tedy  zapłonęła nagłem oburzeniem

—  Panie doktorze -— powiedzia ła  ostro, uwaln ia­

jąc od jego ręki ramię. —  Panie dok torze ’ Co pan so­
bie pozwala właściwie?

Doktór Netreba pochylił się lekko, dotykając jed ­
nocześnie końcami palców piersi, jakby w  grotesko 

wytm wschodnim ukłonie.
—  Bardzo przepraszani —  roześmiał się swym 

zwykłymi ga rd łow ym  śmiechem, k tó iy  znała już tak 
dobrze i którego nie znosiła . —  Zechce pani wyba-

czye o licokra jowrmwiykton  zapom niał, że to nie \ine- 

ryka.
Na słowie „obcokra jow iec "  był położony nacisk. 

którego jednak nie zauważyła Irena. Zauważyła na 
tumiast, '/“  jako Am erykan in  jest poniekąd u sprawieni 
liwiony*, ograniczyła się tylko do niechętnego m ruk­

nięcia. że w  Polsce zwycza je  są inne niż za oceanem.
Myślała jednak w  tej chwili o »c zem  innem zu­

pełnie. Myślała, że od tego człowieka p łm ie  prąd 

magnetyczny silnej woli. hartownej niby stal i n ie­
złomnej. W o le  tę  wyczuwała niemal dotykalnie i nie 

chciała je j poddawać, a jednak oprzeć sic nie 

mogła. Szła przecież posłusznie za nim, J>o tak sobie 
życzył. Wspinała się po schodach jakby urzeczona. 
I w  pew nym  m om encie uświadomiła sobi- ze zg ro ­

zą, że stoi przed drzw iam i tajemniczej i/.dobki. Tak 
samo jak wczoraj z tą tylko różnicą, że teraz przy­
szła tu za wyraźną  zgodą dziwnego współmieszkańca

—  Chciałem panią zapoznać z m oją  Marusią już 
dawnie j -— zauważył doktór Netreba —  jakby nic w i­

dząc je j  zmieszania. —  Nie uczy-niłem tego dotąd, bc 
lo strasznie dzika dziewczyna. Przez pierwszy ty 
dzień boczyła się na pan ią i jakoś nie mogłem na­

m ów ić je j  na tę znajomość.
T w arz  Ireny pod w p ływem  tych słow stała się 

surowa i blada.
—  Pan profesor W ażyńsk i nic mi nie m ów ił, że 

pan jest żonaty, panie doktorze —  rzekła krótko.
4 doktór Netreba wzruszył ram ionami z uśmie­

chem i odpowiedział, jakby dziw iąc się niedomyśl- 

ności swej towarzyszk i:
—  B o  ja też nie jestem żonaty, proszę pani. Ma- 

rusia to m o ja  siostra.
(D. c. n.)
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Nowi członkowie Pre­
zydium Klubu Radziec­

kiego BBWR.
Nil odbytem  w dniu w czora jszym  posirdze- 

uiiu kiubu Rn-dzitąikiego Kluku Go.spoihirczcgi) 

•Odrodzenia W iln a  uchwalono zw iększyć Pirozyd 
jiim klubu do 7 osidi, Xa c/łouknw Prezyd jum  

dodaLkowo wybrano dyr. K. Niżx ńskieg > i nacz.
Mani (.zyski xv-.Kiego.

Choroba wice-prezesa 
wll. izby Przemysłowo- 

Handlowej
Onegduj pro!', dr M ichejda operowa? wice 

‘prezesa W i?- laby  P rz im  Handlowej p. Załkin 
da który dozn ał ataku ślepej kiszki. O peracjo 
nnala p rzeb ieg pom yślny. I1. Zułkind powrada 
d o  zdrowia.

Poświęcenie nowodobu- 
dou anego lokalu S-ki 

Akc. ..Papier"
Znana firma papiernicza ..Papier'' 

poświeciła w niedziele 20 1> m. nowodo- 
budowana część swego lokalu przy ul. 
Za walne j.

Aktu poświęcenia dokonał w obec­
ności władz Spółki personelu i za pro 
szonych gości ks. Rymkiewicz. Po .poś­
więceniu nowego lokalu do zgrom adzo­
nych przemów ił prezes Zarządu S-ki dyr. 
A. żukowski, pokrótce slresz-czująic łn- 
.slorję powslaniii i rozwoju, przedsię­
biorstwa. które „s to i11 dzł na łak m oc­
nych fundami ntach, rże chyba tylko ja ­
kiś żyw io łow y  hurnigaii mógłby je oba- 
l ić “ .

VI dobie licznych plajt i uar/.ekań na 
upadek przedsiębiorstw, takie oświad­
czenie jest czemuś poprosili niezx\ \ kłem 
i pociesza jącem. że jednak sa przedsię­
biorstwa. khm* nie odczuwają ucisku 
kryzysu.

Po przemówieniu dyr. Żukowskiego 
p. Jijnięwtcz w imieniu całego personelu 
f i rm y  odczytał i z łożył na ręct dyr. Zn 
■kow* kiego adres z wykazaniem podzięki 
i podkreśleniem zasług jego dla firmy. 
Qfiaro*\va»o również dyr. żukowskiemu 
piękny- puiiar kry.->zfałowy.

W iceprezes Rady S-iki p. Z. Ruszczyć 
w przemówieniu  swi m podkreślił har­
monijną współpracę władz i całego p er­
sonelu Spółki, ze szc/ególn-yim naciskiem 
podnosząc zasługi mózgu firm y -dyr Zu 
kow.skicsgo.

''HJroczysttośr zakończona zoslała lam ­
pką wina. która właściciele podejm owali 
gości.

Fałszywe 5-złotówki
Na terenie YYileńfczezyzny pojawiły się w 

Atbiegu fałszywi monety 5-złotowe.

O F I A R Y
hi ulio <T'. K. O Nr. 15.551) IV ih ii-.1i i ego Wis 

Jewódakiept Kom itetu P om ory  O fiarom  Pow o 
dzi W- W iln ie  w ynosiło xv dniu '51 h n i. złotych
m i lk o , * .

K R O N I K A
Dxlż : W incentego i Anaatazrgo  

Jutro: Rajmunda

Waehód aiońca —  | iik . 7 m. 2° 

Zachód ałoóca —  godx. 3 n .  3?

SpattrzeżtnU Zakładu Metacrelog]! U. S B. 
»  Wllala z dnia 21/1 — 1935 raku.
Ciii iii eh i t; 768 
Tem p. śn-dnin - (5 
Temp. a » j  \x -f- 1 
Temp. naju. 8 
Opad 0.6 
W ia tr : zuch 
Tcnd. hair.: zn iżkowa 
I w agi: pogodn ie

—  Przcpnxx .i-dniu pogody według I*. 1. M.-
W catym kraju chm urno i m glisto i m ożliw o  
ścią drobnych opadów  Na w schodzie i południu 
nocą um iarkowany m róz, pozatem  lekki. W  cią 
gn dnia odw ilż.- "

W  dzieln icach zachodnich i srodkiirwycli sta 
be w iatry zachodnie, pozatem  miejscoxve.

\0 1 M T \ »s;t R 4 ( ;Y . I >  •
W znowienie prac Stułej W ystawy Szlaki 

n « W ielkiej 36. Pt> rocznej przcrxvic D y-okeju  
Stałej \Vyslaxvy i Sztuki xv W iln ie  przystępuje 
do xvzno\vicnia prac xv nowym  odpo w iciljiini 
lokalu W y sta wy - p rzy  ni. W ie lk ie j .'16. W  se-

ziniiehieżaeym sa przcxxiilzi:in.;.' n a stęp u jące  xvv 
s ta w y :

P A w s z i :  zliiorim-o xx\staxva ohmzó-w i rzezb 
m łodych art.-ma.i wlleii. kitli,

W\.siaxva prol.  W H ofm ana z uczniami 
K ra k o w a .

Wy s ła w a  p-ryw ilnyeli  r.bśoróyy > Wilna.
W y s ta w a  niw a/ów z ab ytk ó w  wileńskich,
Spatcczi  listwo w ileń skie  ni'p('xvno poprze tę 

placóxvkę o tak xvie!kiem / m K / m i u  kuli i i ra lnem  
i n .isoxvo odxvi(-dzi w y d  iwę, a it-m samem do­
pomoże da jej egzx slencji .

(Otwarcie P ie rw sz e j  W ystaw y  Młodych Ariy-  
stów-Malarz.y Wiileńskicli odbędzie się 27-go 
1). n i .

Młodych Art.-Mai. u prasza  sie o nadsy ła n ie  
prifc od 20 - 2-1 stycznia  w  godzm ach  od 1,3--11 
ot. W ie lk a  .30.

MIEJSKA
—  Im p ę k e in  instytucji dla w a lk i  z bezrobo 

ciem. W dńiu 21 b m. p rz e p ro w a d z i ł  prezes 
fu n d u s z u  P r a c y  h. *\\ icem in is ler  s]ir. wewn. £)o 
)la-noxvski xv lownrzy s lw ie  n a cze ln ik a  w v d / ia łu  
w n-in i .dc-slwie  opieki  spot. żezink  orskiego i 
nacze lnika v ,vdzia !n  prz* funduszu  p racy  Mo 
dze-lexv.skiego iń s p ik c ję  o,bxxvulowego .(zarządu 
liendnsZu bo/.rnboeia i komitetu woj.  funduszu 
prac\' xx Wilnie.

X A D E S Ł A N U
— Wi.lanske nie va wodzi. Zpexx nością wszy­

scy pa m ię ta ja .  ;.e kolt ktir-a W olańsK ic j  otwie- 
r s j ą r  sw ó j  oddziat na W ie lk ie j  pod 6 przexvidy

Zlikwidowanie zatargu w Tommaku
W czora j  odbyła się konl i-ęm-ja u 

ftkręgowogo Insjit-klora Pracy w obec­
ności Obwodorwago łiispcktora Pracy, 
dyr. rI'oimimaku Janków,skiego, przed.sla 
wicicli sekreiłrjaiu Okręgowego Z. Z. Z. 
ora /.delegatów robotniczych

Dyrekcja Tonunaku zg^dz-iła się pod 
dać rewizji zwolnienie pracowników, 
jir/yczem powody zw-oluienia maja być 
złożone iprz.ez dyrekc ję  rommaka w TO 
^jiektoracie Pracy celem unio/livvienia 
rołiołnikoin obrony.

W  sprawie potrącami składek przez 
ih reikeje na rzecz Związku i wyw iesza­
niu ogłoszeń —  dyrekcja wyraziła  zgo ­
dę, uzależniając lo jed\nie od pacyfika 
c ji stosunków, Przedslawiciele /. / L  
zwrócili się do  Inspektora Prac jr z proś­
ba o zxvołanie w-,s,polnej konferencji z

przMlstawicielami drugiego istniejącego 
nL terenie 'Jńmunaka Związku, w eeiu 
omów lenia pow NŻszej sprawy. Jak w i­
dzimy więc. żądania robolników zostały 
w znac/.nej mierze uwzględnione.

Jednocześnie Zw Zaw. Automobili 
słów Z. Z. Z. w W iln ie  wystosował do 
swych członkow ode/ \vę. w zy vajaca. ie 
do oichowainia karności i godności ro- 
bolniczej. oraz do nieprzenoszenia zatar- 
góxv na leren [ira-cy zawodowej. |)od igro 
żba kar ds-scyplinarnycli.

NaJe/.y podkreślić, zi przedstaw icie- 
le Z. Z. Z. złożyli oświadczenie, iż ze 
swej strony będą wsztdkiemi siłami dą­
żyli do -likwidowania istniejącej na te­
renie przedshd>iorslyva. nisw.drowej al- 
tnosfery

Łoś pad! ofiarą Kłusowników
beli-gntura Państwowej ltady Ochrony Przy  

1-ihIj , spritwiiwanu przez (il/botki Oddział Pol 
skii-go T-\xu Ki-ajnzuaw czego powiadomiła sta­
rostwo w Glchokicni, iż na terenie puszczy Ilo- 
lubiekiej ukazały się A łosie. Zostały one spo 
strzeżone przez gajowych oraz okolicznych mie 
szkn lic u xł

-Naskułek niepokojenia przez kłusowników

2 łn.sie uciekły na teren Z. S. Ił. 1t.. jeden zbiegł 
do lasów w gminie porpliskiej, jeden zaś został 

tżahiiy przez kłusowników.
Starostwo wydało natychmiast zarządzenie 

zmierzające do szybkiega wykryeia sprawców  
nielegalnego polowaniu na len rzadki okaz na 
szego z wi erzost a nu.

35.000 r i.3 papierówki
zakupują Niemcy w Wileńszczyźnie

Jeden z większych niemieckich koncernów  
drzewa zamówił w  Polsce 35,(100 nitr szcścicn 
nych papierówki. Jak się dowiadujemy, cały ten 
olbrzymi transport wykonany zostanie całkowi

eic w  yy ileńszezyźnie. yVr związku z leni wspom  
niany koncern niemieeki w  najbliższym czasie 
uruchomi w W iln ie swój oddział.

Szajka 10-16 letnich złodziei ślizgawkowych
MGonzi PitzłśSTł-jPCy 

M kronice kryniiniilnej dość często ukazuja 
łjdę w/.miuiikl o  um s/l^uaniu mldil-Deiane^o zło 
dzleiaszka. Są to w większości wypadków  kra 
dzieże przypadkowe, których dopuszcza się wy 
•ostek albo pod wpływem przykładu dorosłyrii. 
albr szkodliwej lektury, lub też spow-odu nc 
dzv. Od czasu do czasu tylko policja ma do 
czynienia z zorganizon anenii bai.dnmi młodoeia 
ny ch złodzci.

W  ciągu nb. roku zlikwidowano’ w  W iln ie  
iow-ie szajki dzieci — przestępców. Jedna z nich, 

"wai,„ 4x1 przydomku swego hci-szta „szajka 
chunehuzów“ grasowała w  mieście przez dłu/.- 
say czas, dokonywu.iąc Syslematycznie więk 
szych l»a (h i,.jy . Policja dopiero po dtuższycli 
■wysiłkach szajkę tę rozgromiła, „GhunrhuzP*1 
:aś posłani zostali do demu pnprawezo-wyeho  

«  yy ielucianach,
Obci nb ...di.-j,, wj|,,ńska zhowti zlikwidowa  

ja sziipki ■n*iHl,K-;an.vcli złodziejaszków, którzy 
za leren działu lino tal obrali ślizgnw-kę w  parku 
Im . 2en- Żcngowskiem i.

h łtA i iZi h,/i s,i ;i z ( ;a \VGK.

Od pewne-o eza.su po lłc j, otrzymywać zaezę 
ta wiadomości o stale powtarzających się k ła  
Izleżaeh i'a s ' w lia,‘lu  im. gen. Żeligow

skiego. Nic mijało dn,a. l»y Komo, nic skrua/io  
no r i  i-xx czapki, portmonetki i t.

(> h scr» ‘,cj <', M̂  **' p o lic ję , \ y  g ip su je  tam
d o b rze  2 organ,:tOW . sza Jk “  m tod oeia .y e l, zł- 
dzm i. '«  p o tw ierd ziły  d w a * -
p a d k i: Pew n ‘g °  " * * "  ' ednen' “  *  '> iw ia r z y ,  „ ie

jakiemu Głikmanowi, skradziono na ślizgawce' 
50 zł. N ie ninjac ani grosza, okradziony Mula 
się do urzędu pocztowego przy ul. Znwalnej, 
eheae podnieść z książecz.kl oszczędnościowe,j 
P. K. O. 20 zt. Ku swemu ztlumieniu spostrzegł 
przy okienku młodego chłopca, który usiłował j 
wymienić skradziony mu przed paru godzinam  
banknot. Glikman poznał, że to jest właśnie jego 
banknot. Złodziejaszek nie stracił jednak zimne, 
krwi i potrafił ulotnić się, pozostawiając w  rc 
ku Giikmana szczęśliwie odzyskane 50 zł.

Następnie policja stwierdziła, iż na ślizgać 
kę przychodzi prawie codziennie 14-letni Sza­
bat, syn znanej paserki Szabatowej. Wyrostek  
ten znany już był policji z szeregu kradzieży 
wozowych i innych.

14 1.F.TM HKRSZT.

Mały Szabat dał się w e znaki policji już od 
10 roku życia, Chłopice opuścił wówczas don 
rodzicielski i  od tego ezasu utrzymuje się z 
kradzieży. Nocuje laiem w  ogrodach, w  zimie 
w klatkach schodowych i inny-cli zakamarkach, 
znanych jedynie tego rodzaju „bezyiriznrnym".

Obserwując Szabala, policja stwierdziła, że 
znajduje się on w  ciągłym kontakcie z  kilku 
chłopcami, którymi widocznie dowodzi. Dalsze 
obserwat.ie wykaznłv. że Szabat sioi na czele 
zorganizowanej szajki, która trudni się okrada 
niem uczęszczających na ślizgawkę.

Tl KW I IłACAJ SZAJKI W iYIłOSTKÓW .
Policja postanowiła wreszcie położyć kres

„działalności" wyrostów. W  niedzielę w  godzi 
nach wieczornych, funkejonarjusze Wydziału  
Śledczego urzędzili wypad na .ślizgawkę, gdzie 
zatrzymano 8 członków szajki na czele z Szaba 
tern,

Szupka rekrutowała się z chłopców wT wieku 
od 10 do 16 lat. była zdyseypliwana i podpo­
rządkowywała się każdemu poleceniu swego her 
szta.

Młodocianych złodziejaszków przewieziono 
samochodem do W ydziału Śledczego, gdzie pod 
dano ich kieszenie rewizji. Znaleziono wiele rze 
czy pochodzących z kradzieży na ślizgawce: —  
3 pary łyżew, 12 portmonetek, 3 lusterka, 3 pa 
ry rękawiczek, 1 krążek do hokein, 1 wieczne 
pióro, 14 zł. xv gotówce. Poszkodowani mogą 
zgłaszać się do odbiór tych rzeczy do W ydzia  
hi Śledczego (Brygada 1) przy ul. Ś-to J-niskiej 
Nr. 3.

Cliarakierysłycziiem jest, '/ w liczbie zatrzy­
manych jest paru uczni szkoły powszechnej o- 
raz jeden chłopiec, pochodzący z zamożnej ro 
dżiny kupieckiej.

GROŻĄ IM  W li .T K .IA N Y .

Złodziejaszków osadzono w areszcie central 
nym. Słaną oni wkrótce przed sądem dla nie 
letnich. Wszystkim  im gi-nzi osadzenie w domu 
poprawczo-wycliowawezym w Wieluciaiiacli.

Dodać należy, iż młodociani przestępcy mie 
li własna melinę w  jednej z knajp przy ul. Ży­
dowskiej. W' czasie rewizji w  knajpie tej rów­
nież znaleziono rzeczy pochodzące Z kradzieży

(<■)•

wała w ie lk ie  ilości w ygran y i li. jak ie  padna xv 
je j  kolekturze. Iłzi,-. ło lw o  się przekonać, w  jak  
znacznym  stopniu p rzew iih  xvania W o lań sk ie j 
sjicłiiiły sic. (izęsło  ogłoszenia zaw iadam ia jące
0 wygir: nych k lóro  pailty xx tej ko lek turze  są 
oczyw  l .tyiu ti go dowodem . K ło  dolychc.zas jesz­
cze nie w ygra ł niech kupi już dziś los 1-ej klasy 
xx Koldk luorze A. W o lań sk ie j i spokojn ie  ocze­
kuje termini)xv ciągnienia

ZEBR ANIA  I ODCZYTA

O t lc z j ł  m in is t ra  K w ia t k iw s k ie g o .
W czwartek dn. 24 Inn. o godz. 18 w  
Auli Kolunmowcj' l  niwersyletu wygłos: 
p, minister inż. Kugenjusz Kwiatkowski 
odczyt na temat: ..Nowe zjawiska w
strukturze igospudarczej świata1". Wstęp 
t\lko za zaproszeniami.

—  Polskie Towarzystwo ( ,hcniicznf Oddińat 
Wileński. W środę 23 b. 111. o godz. 11) odbędzie 
się w  saili w yk ład ow ej Instytutu Jed ize ja  Śnia­
deck iego przy ni. Noxvogródzk iej 22 Z w ycza jn e  
WJalne Zelirau ie T  xva iz następującym  porad 
ł.iem dzieiMiym:

1| Odczyt p. dr. T. Kemień.skiego p. l..,.S\-n 
te lyeznę bezw odn ik i cukroxv i ich siasunke do 
■|).niisneliarvdi)w naturahiyelT1. g) W yb ory  p-e- 
/,vd,|Uin Zebrania. 3) Spraxvozdanie ustępującego 
Zarządu. 4| W y lu u y  n ow yeli \\Tii‘dz-'Zarz.idu, 
51 W o ln e  wnioski

Wlstęp na odazy ly  xvolny

Teatr i muzyka
TEATR  M t Z I G Z M  „14 TNIA".

— W ystępy J. K u lczyck ie j. „F ijo łe k  SloiU- 
ln a r lrc - ]>n cenach propagandow ych . D ziś ukaże 
się po raz" ts my ob fitu jąca w piękne m elndje
1 posiadająca inlere.sujacą treść wspaniale w y 
staxvinna op Kalmiana ..Fi jotek z Mon-tmartre 
W  rrtli lyhnłnwej xxvstapi .1, Kulczycka Ceny 
I ropugam lowe od 25 gr.

—  Jutro, po  renach propagandowy cli ..Bal 
xv Savuy“ ,

—  „Kochanka z I kranu** w  ..TutnT*. Naj- 
bliżs/a nowością teatru m uzycznego ,.Lu tn ia ", 
będzie  pra-prem pera opixretki Slii-cli z muzyka 
Petersburskiego ..Kochanka / E kranu '1 z J. Kul 
C7\e.ką w  sycili ty tu łow ej, k orhon ka  z Ekrwnu' 
o trzym a ca-tkowicie nowa wystawę, a lialcżaca 
do rzędu ojieretek nawskroś noxx-oczesnych. da 
mo/mośe xvj>roxvadzenia nats/csie m nóstwa efek  
toxvnyeli pom ysłów  reżysęrsk icłi i ba letow ych . 
1’ remjis-a w końcu bieżą-cego tygodnia.

TEATR  MIEJSKI POHGI. VNKA.

— Dziś, w e  w torek  dn. 22 b, m. o g. 8-cj w 
w  dalszym  c iąg li . Rozkoszna d ziew czyn a11 —  
kom edja m uzyczna w  .3 bc-aktacb. cieszącą się 
rnraz w iększem  pow odzen iem , dzięk i swej p rze­
m iłe j tircśei niefrasobłiyxvniu hum orow i oraz 
m elody jn e j m uzyce Ralfa Iienałzky ego i m a­
low n ic ze j opraxx-.ic scenicznej. Ceny zniżone.

—  Jutrn, xv środę dn. 2.3 I o godz. 8-sj xv. 
.Rozkoszna dziew czyna .

—  4V piątek dn. 25.T o godz. 4-ej p rem jera  
O pow ieści w ig i l ijn e j '1 — Dickensa - zakupi >-

nu p .zez  łśuratorjum  dla szkół
l 'W A G A ! Teatr Miejski na Pohulance wyd«*e  

codziennie 10 biletów hezpłalnle dla bezrobot­
nych. Zgłaszać się do administracji od godz. 7-ej 
wieez.

—  Naijzwydzajue mistrzowskie koncerty w  
Sali Ksinseryvati»r,jum. W ie lk i m istrz skrzyp iec 
Ignacy W ejssenberg (szkoła Auera, laureat kim 
serwatnrjum  Peitersliurskiegoj wystjrpi tyilko je 
ren rz xv sobotę dnia 26 b ni. o godz. 8.30 w

Śpicxvaczka jknntraltn l m urzynka am erykan  
ska o wszeclisxx ialoxvej słayvie M ar ja Anderson 
xvxrs!ąpi z jednym  recitalem  śpieyy-aczym we w to  
i ek dnia 20 lun. o godz. 8..30 xviecz.

Na poyyyższc koncerty b ile ty  już nabyw ać 
można xx sklepie muz. ..F iłh arm on ja11 W ie lk a  8

— o ( ) o ----

-aS* »  «Ąf£E£

Giełda zbożowo -towarowa 
i Iniarska w W:lnie

z dnia 18 stycznia 1935 r.
Ceny z* towar średniej handlowej jakoici, pa-
rytet W ifno. ziem iopłody —  w  ł»d unkac h w a -
jonowych, mąka i otręby — w mniejsz. iloic.

w  złotych za 1 9 (100 Wg)
Ż y t o  I standart 700 gj/J (4.50 13.—

II 670 . 13.00 13 25
Pszenica 1 , 745 , 1 7.2ś 18.25

11 . 720 . 16.50 17.—
O w i e s  I „ 4^0 13.25 13 75

H . 470 , 1 2 - 12.50
Jęczmień I . 655  ̂ (Wasz.) 1575 16 75

11 " „ 625 . m 15 16.—
Gryka I ,, 630 ,, 14.00 1 *.50

„ 11 „ 600 .. 13 50 14 00
Mąka pszenna gatunek 1 — C 28.75 29.50

II— E 25.— 26.—
1 I - G 21.25 21.75

III— A 1 17.— 17 50
111— B 12.— 12 50

,  żytnia ao 55% 23 50 23.75
» do 65% 19 50 20.—

, „ sitkowa 15 50 16.—
H M razowa i 6.— . 16.60

do 82% (typ wojsk.) 17 50 1 8 -
Otręby żytnie przem. standart 7 50 8 —

ii przenne miałkie przem . st. 10 — 10.50
S i a n o 8.— 8 50
S ł o m a 5.— 6.—
Siemię lniane b. 90% f*co st. załad. 45.50 46 50
Len czesany Horodziej basia Ii

sk. 303.10 2340—  2380 —
Len standaryzowany:

trzepany Wołożyn basis I 1820.—  1860 —
„ Miory sk. 216.50 1600 —  1o40.—
„ Traby za 1000 kf. 1820.—  1860.— :

Horodziej 1640 1680.—
Targaniec gat. I 1250.—  1290.—

. V - ___ i
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K Ą C I K  M O D Y
Parą słów  o modzie mąskiel. —  Znaczenie bluzek w stro|u jań.—  

Modna bielizna. —  kapelusze słom kowe i modna biżuterja
M oda m ęska n aogó ł tak m ało się zm ienia 

i jest tak  n ieskom plikow ana, że jeśli m am y d o ­
t r z e  zakonserw ow ane zeszłoroczne ubranie, to 
m oże  być  o n o  uważant- i w  tym  roku za  zupeł­
n ie  modne. Tstnieje na ten temat pewna zabnw- 
e a  anegdota: Jedna z pań. która in teresowała 
się m odą męską, obe jrza ła  żurnałe z czterech 
ostatnich sezonów  i w ykrzyknę ła : „J ak ie  szczę­
ście, że u nas jest n ieco inaczej. Cóżbyśm y bo­
w iem  rob iły  w  c iągu  całego dnia".

W  te j anegdocie  n iem a przesady. Panow ie 
nie p (zw ala ją  sob ie na żadne ekstrawagam  je. 
nie oznaja  zb y ł rażących k o lo ró w  i nie noszą 
żadnych  św iecidełek  Zm iany w  m odzie  m ęskiej 
sp row adza ją  się ty lko  do n iek tórych  szczegó­
łó w : .szersze lub w ęższe  k lapy wyżsizy czy niż 
s z y  stan, d łuższe lub krótsze rękaw y. A i te 
fó ż n ic e  są talk minimalne-, że o zm ian ie mody 
m ęsk ie j m ogą m ów ić  jed j-n ie w y traw n i eleganci.

W  ostatnich m iesiącach gw iazda  księcia W a 
ł ji jako „a rb itra  e-Iegam-tiarum*' n ieco zm ierzch- 
ła  od  czasu gdy na meczu bokserskim , na k tó­
rym  prezydow ał, książę ukazał się w  smokingu 
w łożon ym  na b iałym  jedw abnym  pu low erze 
T en  sposób ubrania n ie  om ieszka ło  naśladować 
k ilku  e legan tów  na pierwsze"m gadowem p rzy ­
jęciu , co w  św iecie  londyńskim  pi zy jeto  jako 
w ie lk i szoking. T y tu ł dyktatora mody przypadł 
w  obecnej chw ili w  udzia le  księciu Kemu. 
k tó ry  przed  ślubem z księżn iczką M aryną odbył 
szereg kon feren cy j z k raw cam i dając im  cenne 
ra d e  i w skazów ki i w yk a zu ją c  przytem  ogrom ­
n ie  w ie le  pocz.nria lin ji, smaku i umiaru, przc- 
dew szystkiem  odb iera jąc ubraniom  męskim  zbył 
s iln ie  zaakcen tow any zak ró j sportowy-.

T egoroczn a  m oda męska n ie przynosi żad­
nych  zasadniczych zm ian . N ie  nosimy już zbyt 
d ługich i zbyt szerok ich  spodni. Jeszcze nie tak 
d aw n o  spodnie leżały na butach za łam ując się 
z  te go  pow odu z przodu O becnie d ługość .podni 
pow inna być taka, by  d o tyk a ły  lekko  obnw i t. 
Taka d ługość d a je  l in ię  idealnie równą i prostą.

.Marynarka jest’ n ieco krótsza, jak  w  zeszłym  
rokn. M arynarka jedn o  i dwurzędu a jest jedna 
k o w o  m odna. P an om  szczupłym  h ard zie j od ­
pow iada m arynarka dwurzędna, —  ponow ie  
tę-żs. lep ie j w yg ląd a ją  w  m arynarce jedn o rzę ­
d ow e j, k tóra  w yszczupla tęgą figurę. Rękaw y 
pow inny ło jó w  m iarę w ąskie i w  m iarę krótk ie. 
Jest zasada, aby ręk a w  ściśle otaczał m ankiet 
koszu li i aby m ankiet koszu li w ystaw a ł z rę­
kaw a na jeden  centym etr. Od k ro ju  i układu 
k łap  za leży, czy ubranie bedzie  e leganck ie czy 
« i e .  T o  też duża uwaga musi nyć zw rócona na 
k lapy, k tó re  są jedymem upiększeniem  m ary­
narki K o łn ierz musi b ezw zg lędn ie  być długi 
K lap a  n ie  pow inna ro zp oczyn ać  się zbyt w y ­
soko, gdyż psu je syn u tr ję  figu ry . T v ik o  dwa gu 
zikr obow iązu ją  p rzy  m arynarce jedn orzędow ej, 
p rzy  dw u rzędow ej jest pożądana trzecia paT« 
gu z ik ów  „ś lep ych ’ *, gdyż ten szczegół dodaje 
wysm ukłości.

U żyw a jąc  krótk ich  spodni do sportów  z i ­
m owych nałoży zw róc ić  uwagę, iż nie m ogą one 
być tak karykatura ln ie  dtugie jak  -zeszłego roku, 
gdy doch odziły  p raw ie do kostek

i Już m ija moda twardych czarnych  kapeluszy, 
zwanych m elon ikam i. P an ow ie  coraz chętn iej no 
szą rów n ież w  z im ie  m iękk ie kapelusze na pod ­
szewce. W* tym  roku c iep łe  kam izelk i z ręka­
wam i są m od n ie js zy  od p u low erów  Szal jed ­
wabny h*b w ełn iany —- w  grochy. Anglja , która 
jeśli chodzi o krawatts męskie, jest w yroczn ią ,— 
każe w  tym  roku, by  k raw aty  b y ły  bardzo  wą- 
ikie, o jedną trzecią weżs/e n iż  dotychczas.

* * *
Bluzeczki w  b ieżącym  sezon ie stanow ią naj 

m ilszy  stró j w  garderob ie  pani, gd yż n iety łko  
są praktyczne, a le  m ogą być noszone zarów no 
na przed- jąlk i popołudn ie w  .(tomu, na bąki 
i na przyjęciu . Zw łaszcza strojne bluzki w ie ­
c zo row e  stanow ią p raw dziw e  upiększenie toa­
lety. Mogą być z  jedw ab iu , lam y i brokatu, f  tak 
p iekn ie w yg ląda ją , że  pan ie-n ieprędko się z n io  
mi zerh rą pożegnać i p ostara ją  się je  zatrzym a* 
z pewnem i m od y fik ac jam i na przyszły  rok 

Z  nastaniem m rozów  rozpoczą ł się sezon 
-.portów zim ow ych  przynosząc paniom  nową tro 
skę. Rok b ieżący p rzyn iós ł w  le i d ziedz in ie  n o ­
wość- k ró tk ie  T e n ifc ro w e  kurtki, k tóre  nak ła­
dam y na c iep ły  pu iow erek. W yglnda to ślicznie. 
\ dół?  Na ślizgawikę, k rótka spódniczka i w y ­
sokie w ełn iane pończochy. D o saneczek i nart 
dhurii spodnie szwedzk ie zapinane u kostek 

Jako uzupełn ien ie całości z im ow ej dn fu trza ­
nego płaszcza, nosim y elegancką czrpeczke  f i l ­
cow a. obram owana futrom . O czyw iśc ie  do lam o 
wania czaoek i kapeluszy uadaią sic filtr# de­
likatno nlaskie, jak  brailt.szwance, agneau rase i
I. d. M u fk i i nadaił eie.sza się pow odzen iem  
Nosi się je  zaw ieszone na grubym  sznur/o jed­
wabnym .

* C iekaw ym  szczegółem  modv z im ow ej iest 
p o jaw ien ie  n o  futrzanych  p łaszczy trzc-ćw iercin. 
wvch. R ękaw iczk i angie lsk ie  z m ankietem  pod ­
b ite  są futTem lub wełna. O w ie le  p rak tyczn ie j­
sze i oieplejisze są rękaw iczk i wełniane, rów n ież 
z mank i d em .

K apelu sze  połudn iow e nosi sie przew ażn ie 
i-zarne, o n ow ej c iekaw ej lin ji, m ocno nasunięte 
na oczy. 'W ie lk ie  elegantki n.aprzekór m rozom  
lansują kapelusze łm ukow e które ukazały sio 
już na wystawach naje legantszych  m odystek.

Na b ie lizno  dzienna używa sio iedwahi. jak 
cre.no mato, crepe de c.hino i salin. Tako koszulę 
ozdobiona koronkam i i m ereżka pom ieśrie  m oż 
na w  zaciśn iętej dłoni. U p rzyw ile jow an ym  ko 
lorom  b ie lizny  jesł ró żo w y  Barwa różow a p rze ­
waża także  w  nocnych koszulach, k łó re  w lvm  
roku sa w y ją tk o w o  stro jne i przypom ina ia ha- 
loyve suknie. S licznem  uzupełnieniem  nocnej k o ­
szuli jest Hseusa. I.iiseusa ochrania ram iona w 
łóżku Robi się ją z jedw ab iu  lub c ienk ie j 
w łóczki.

B iżu teria  (p rzew ażn ie  sztucznai święci tri-

R A D J O
W tLNO  -

W T O R E K , dn ia 22 stycznia 1935 roku.

f i - : Pieśń. M uzyka. G imnastyka. Mugyka. 
D zienn ik  poranny. Marzyka. 7.35: Chw ilka pań 
domu. 7.40: P rogram  dzienny. 7.50: Koncert 
reklam ow y. 7.55: Giełda ro ln icza. 8.00: Przerwa.
11.57: Czas 12.00: H ejnał. 12.03: Kom  met 
12.05: P rzeg ląd  prasy. 12.10: Koncert. 12.45 
„M a ły  S ru lek ‘ ‘ — opow iadan ie  dla dzieci. 13 00 
Dziennik połudn iow y. 13.05: I), c koncertu. 
13.30: P rzerw a . 15.30: W iadom ości o sporcie. 
15.35: Odcinek pow ieśc iow y. 15.45: O fuzyka lek ­
ka. 16 45: Skrzynka P. K. O. 17.00: P ieśn i s zk o l­
ne. 17.25: Skrzynka językow a. 17.35: P iosenki 
w wyk H a lin y  R apack ie j. 17.50: Skrzynka pocz 
tc-wa techniczna. 18.55: Koncert rek lam ow y 
18.05: Ze- spraw  litewsk ich  (w  jęz. polsk im ) 
18.15: M uzyka z płyt. 18.45: „P ow stan ie  stycz­
n iow e w  tw órczośc i Żerom sk iego". 19.00: R ec i­
tal śpiewaczy. 19.20: Pogadanka aktualna. 19.30: 
P iosenki Cheva lier. 19.45: P rogram  na środę. 
19.50: W iadom ośc i sportow e. 20.00: O brazek 
m uzyczny. 20.45: Dzienn ik  w ieczorn y. 20 55: 
Jałt p racu jem y w  Polsce. 21.00: Koncert. 21.45: 
M uzyka. 22.00: „N a  jb iedn iejsze dzie ln ice  I on 
dynu". 22.15: K oncert życzeń. 22.45: . Koncert 
rek lam ow y. 23.00: Kom . met. 23.05: M uzyka tan.

8RO0-A, dn 23 styczn ia  1935 r.

6,45: Pieśń. 6,48: M uzyka. 6,52: Gimnastyka. 
7,07: M uzyka. 7 15: D zienn ik  poranny. 7,25: 
M uzyka 7,35: Chw ilka pań dom u. 7,40: P regr. 
d zienny. 7,50: A u dycja  Iniarska. 7,55: G iełda 
ro ln icza. 8.00: P rzerw a . 11.57: Czas. 12,00: H e j 
nał. 12,03: Kom  nut. 12 05: P rzeg ląd  pirasy. —  
12,10: K oncert zespołu N iny M ańskiej. 13,00: 
Dziennik pot. 13.05 Muzyka operetkowa. 13.30: 
P rzerw a. 15,30: W iad om ośc i o  eksporcie. 15,35: 
Odem ek p ow ieśc iow y . 15,45: Mała skrzyneczka. 
16.00: Koncert o rk ies try  dętej 57 p. p. 16,30: 
l.ttworj B< eliozn. 16.45: Miałka o  w ładzę gospo 
darczą na Bałtyku —  odcz. wygł. T. Nagurski. 
17 00: Gabriel Faure —  Sonata A -dur op. 13. —  
17,25: Ciche bohaterki. 17,35: K oncert chóru
Eryann. 17,50: Poradn ik  sjrortowy. 18.00 Konc. 
reklam owy. 18.05: P rzeg ląd  litewski. 18,15: „N a 
polską nutę". 18.45: ..Zagadnien ie ludnościowe 
a k ry zy s " . 19.00: Recita l śp iew aczy M arji Car- 
m arie. 19,20: Pogadanka aktualna. 19,30. „ I  m y 
też chcem y zagrać w  Radjo* . 19,45: P rogram  na 
czwartek . 19.50: W iad . sportow e. 20.00: K oncert 
m uzyk i daw nej. 20,45' Dzień, w ieczorn y. 20,55: 
J ik p racu jem y w- Polsce. 21.00: K oncert Chopi 
nowski. 21.30: „P a rk i natury i re ze rw a ty  w  Pol 
sce“ . 21 40: P ieśn i polsk ie  w  wyk. A. M ichałow­
skiego. 22,00: „G o znalazłem  na strychu" felj. 
T  Bujnie.ki. 22,15 „P ierśc ień  N ib eh in gów ‘ ‘ W ag  
nera. 23.00: Kom  m ci. 23,05: Muz taneczna.

um fv. Nosiimy^moc im szy jn ków  ze  sztrasów , j)f 
reł luli im itacji kam ien i, dobranych do koloru  
sukni, rów n ież odpow iedn ie  bransolety , k lam ry, 
brosze i b łyszczące spięcia. N iezm iern ie  mod 
nem przybran iem  w ieczo row e j sukni, są ró w ­
nież kolo row e, b iałe i czarne p ióra. Sophie.

Na dzwon świętojański
Od ks. p roboszcza kośc. Sw Jana 

ptrz.y ni u jem y następujący list:

O śm ielony życz li wem  p rzy jęc iem  p ierw sze j 
odezw y, czego dow odem  są zao fia row an e około 
3.000 kg. met a-i ów  i 524 zł. I0 .gr. w  gotów ce, 
zw racam  się raz jeszcze  z prośba o  dalsze o fia ry  
zebrany bow iem  metal nie wy-stare/y na pow ażny 
d zw on , godny n ajw span ia lszej św iątyn i w  P o l­
sce. Pożądany jest pośpiech w ofiarach , g d y i 
w  kw ietn iu  r. b. p lanowana jest w ysyłka mi 
te r ja łó w  do  od lew n i, by now v dzw on  ju ż na 
U roczystość Św. Jana, 24.V I r. b. m ógł stanąć 
na w ie ży  i sw ym  potężnym  głosem  zaśp iewać 
Bogu chw ałę i wdzięczność o fia rodaw com . M e­
tale, jak  i  przedtem , składać należy w  kancclarji 
p a ra fia ln e j i  zak rystji z.a pokw itow an iem  od ­
bioru.

(Nadm ienia się przytem , że o fia rodaw cy  do­
tychczasowa zadecydow ali, że dzw on , bez względu 
na to, jak i b ęd zie  m ia ł glos, od lan y  bedz“’ e z ma 
te ry d ó w  ^zaofiarowanych, by uszanować sen ty­
m ent ofia irowaców , płynący ze św iadom ości, 
że d zw on i to, co on i o fia row a li.

Ks. M a k a r e w ic z ,  
proboszcz Sw Ja.ra.

W iln o , 15 I 1935 r

Na wileńskim bruku
W czoraj około godz, 2 w  nocy na nł. M ickl 

wlcza miał miejsce następujący wypadek:
Im  przechodnia L. Zagorina zam. przy ulicy 

Za w alnej 23 zbliżyło sie nagle dwóch osobni­
ków, z których ieden Doprosił o  wymianę 5 zt 
na drobnice. P o  otrzymaniu odmownej od powie 
dzl jeden z napastników' uderzył Z. kastetem po­
głowie, poczeni obaj zacięli szybko oddalać się, 
zaś Zagorin oblewając słę krw ią upadł.

Policjant zatrzymał jednego z napastników 
Ofiarę napaśel przewieziono do am bulatorjum  
pogotowia ratunkowego.

Prośba o  wymianę monety była trickiem na 
pastników, którzy chcieli w  ten sposób zmusić 
napastowanego do wydobycia z kieszeni portmo 
netki. (e ).

4 W Y PA D K I Z E A M A M A  NÓG.
W  ciągli dnia wczorajszego pogotow ie ralun  

kowe zanotowało 4 wypadki złamania nóg spo  
wodu upadku na śllskicn chodnikach.

Sądzimy, że odpowiednie czynniki zwrócą 
uwagę na to, by policja zmuszała dozorców do  
mowyrh do posyprwania chodników piaskiem,

(O-

„P O T O P " PR Z ł  UL . M IC K IE W IC ZA  15.
W czoraj wieczorem, w  jednein z mieszkań 

domu Nr. 15 przy ul. Mickiewicza pękła run . 
wodociągowa. Ponieważ w  mieszkaniu nikogo 
n’c było, wydobywająca się obficie ł pękniętej 
rury woda. zalała wkrótce całe mieszkanie, ort 
zaczęła przesączać się do położonych niżej mie 
szkań.---------------------------------------------------------------- ---------

O  wypadku zaalarm owano brygadę ratowni­
czą stacji pomp, która po dłuższych wysiłkach  
rurę zreperownła. (c>

HELIOS P r e m je r a  I Film , którvm  u c h w y c ą  n:ę 
m ow ejl K le jn o t na^zero repertuaru!
Film  odznaczony wielkim  złotym ICH N0CFm e d a le m  na w y s t a w ie  f i lm o w e j  w W e n e c j i

W  roi. * ł . :  R o z k o s z n a  Claudette COLBERT i CLARK G ABLE. F  Im ten, nie m a ią c v  « v b i e  r ó w ­
n e g o — w p r a w ia  w id z a  w  t ien  ek s ta zy  i u p o jen ia .  N a d  p rog ram : Najnowszy tyg. Param ountu

C A S I N O I Ostatni dzień p ro sram u ! T r ó jk a  n a jzn a k o m its zy ch  a r ty s tó w  E u ­
ro p y  i A m e r y k i :  Fredric MARCH — t f v n n v  ia k o  Dr. Jekyll, Norma 
SH EAR E9 —  bo h a te rk a  f i lm u „Uśmiech szczęścia", Charles LAUG-

H T O N  —  n ie z r ó w n a n y  jako  H e n r y k  V I I I *  P o ra ź  p ie rw nz^  ra z em  w  w ie lk im  p o t ę ż n y m  f i lm ie  
I  l l l f  I P I  I  J |  | |  J k  / T „  _  .  N » d  p rogram : A  In ualn )ś c i  d n i *  —  P ie­
l i  H f  1 H  K M  I I  M U  I I  v r 2 l  n i  b lscyt w Zagłębiu Saary i in. n ow oś c i .
^  » »  V 1 ! 0 1 "  n . d r w y c z .  dod t e k  olorow y i PAT.
Sala dobrze ogrzana. N a s t ę p n y  p rog ra m : WIELKIE W YDARZENIE P r z e b ó j  se zonu

K I N O

APOLLO
Mickiewicza 22

( B y ł e  „ R o z y " )

Prem jera! W ieczór hum oru, satyry I śmiechu! R e k o r d o w y  p rog ra m

z ,-z n a  prod. CZeSkle| p. t. KUZYN Z AMERYKI
W  roli  gł.  p r z ee l ic z .  L ld ja  B a ro w a *  C u d o w n e  m e lo d je .  C h ór  r e w e i e r s ó w  

K o m e d j a  n a g ro d z o n a  z ło t y m  m e d a le m  C ze s k ie j  A k a d e m j i  F i lm o w e j .
2 )  K r ó l  k o m ik ó w  BUSTER KEATON w  kora. p.t. Zakoch. zegarm istrz
3) N a jd o w c ip n .  k o m e d ja  w  kolor, naturaln. p. t. CZUPURNA KURKA
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z .  4— 6— 8 — 10 15, w  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o g. 2-ej

2 m iesiące szlagierów  I D z i ś  Inauguracyjny program  I

# 4 * 1  ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE
T y t u ł  \ l f  i g ł d ł ł l u ł l g ł  P O h l S ł S ^  W y t w ó r n i a  „S O W  k  I n  0 “  w  M o s k w ie

o ry g in a ln y  „ W l W l U ł  1 6 1 1 1 0 1 0  N A D P R O G R A M :  W Y J Ą T K O W Y
S e an s e  pu n k tu a ln ie : 4, 6 10, 8.20, 10.30. S a la  d o b r z e  og rzana .

„Nasz karnawał"t  I  I Balkon 25 gr. 
a Ł W W J H  | DZlS calko_

w ld e  now y program  p, t.
W e a o ł y  k a r n a w a ł  śm iechu ,  p io sen k i ,  żartu, tańca  w  18 ob ra z a c h .  K o ro e d jo - fa r s y ,  o p e r e t k i  i r e w je

S z c z e g ó ł y  w  a f iszach .
C o d z i e n n ie  2 p r z e d s t a w ie n ia  o  g o d z .  5 30 i 8-e j .  W  n ie d z i e l ę  3 p r z e d s t a w ie n ia  4, o  6.30 i o 9-e j

0 G - N - - - 0 - l  V L A S T A  B U R I A N  R F U /IZO R
W -g arcydzieła N. Gogola. j a k o  ■  I ! ■  ■ ■  ■  M B  ■  m
N A D  P R O G P  A M  : DODATKI DŹW IĘKOW E, P o e z ą t e k  i . m i ó *  co d z .  o  g o d z in i e  4-e j  p o  o ) - ’ .

J E D Y N Ą  Z L O T Y  M E D A L
z ka «o#rjl arwr™* n j p M

d " ®  \
na WądzynandawaJ W y .-ław ł*  L ek *rxk «-  

Apłekarskiet w CL UJ (Rufflunjai

^  W  URYfilNALM PgpSZKf 
NICREMO-ME V, I*

f  «  M i  z  K O G U T K I E M*A łf-np-a. IS ^
0 3 )

--BOLE 6 Ł0 W
H I L . R E N A .  MCWR I  L i  )A‘

BÓLE ZĘBÓW
Ci P  Y  P A  r ą i t z i E B l I R l *

BÓLi-AaratrrczNi,
STAWOWI ,  KOSTNI  . T u

iąDAicii WAPTiaz.-N riosłKÓW
nzar. t K d 6 U T K I E a
w oPTCiaAt.iEn o.aaowAMłu
r rTE proszków  w puDEtrw

DOKTOR

ZELD0WICZ
C h o r .  sk ó rn e ,  w e n e r y c z ­
ne. n a r z ą d ó w  m o c z o w .  
o d  g o d z .  9— 1 i 5— 8 v .

D O K T Ó R

Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r ­
ne, w e n e r y c z n e ,  n a rzą ­

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z .  12— 2 i 4— 7 w .
W ile ń s k a  28, t e l .  2-77

D O K T Ó R

M. Zaurman
choroby weneryczne, 

■korne i moczopłciowe
Szopena L, tel. 20-74
Przyjmuje od 8— I i 4— 8

D O K TÓ R

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C h or ,  w en e/ yc z , ,  sy f i l is ,  
skórne  i m o c z o p ł c i o w e
Zam kow a 15, tbł. 1963
P rz y jm .  o d  8 — 1 i 3— 8

ZGINĄŁ PIES m łod y .
rasy doberman Łtska  
wego znalazcę za wy­
nagrodzeniem prosi się 
odprowadzić pod adr. 

Dominikańska 5— l

ZGINĘŁA SUKA leg*
wa, bronzowa w biało  
kropkowane łaty, bez 
ogona. Znalazca za wy­
nagrodzeniem odprowa­
dzi kia ulicę Beliny 16. 

m. 9. II piętro

R A D J O
3 - l a m p o w e  na prąd  z 
p r z y s ta w k ą  na 4 la m p ę  
z w b u d o w a n y m  g ło ś n i ­
k ie m  sp r z e d a m  za 100 

A rc h a n ie l s k a  5 — 2

Osoba w  starszym
w l e k l i ,  in te l ig en tna ,  
p r a c o w i t a ,  p o szu k u je  
za rządu  d o m e m ,  p i e l ę ­
g n a c j i  ch o ry c h ,  e w e n ­
tua ln ie  ja k o  w y c h o w a w ­
czy n i  d o  d z i e c i .  P r z y j ­
m ie  p o s a d ę  za  sk rom ne  
w y n a g r o d z e n i e .  O f e r t y  
ł a s k a w ie  p r o s z ę  k i e r o ­
w a ć  do  A d m .  „ K u r j e r a *  

p o d  „S ta rsza  o s o b a "

PLAC
D O  S P R Z E D A N I A

na P o ś p i e s i c e  p r z y  ul 
P ię k n e j  9. D o w i e d z i e ć  
się  w  adm in  " .K u r ie ra  

W i Ł “  o d  g o d z  9— 3

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
jak  r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n a  do  b iu ra  na 
t e r m in o w ą  pracę ,  w y k o ­
nu ę r ó żn e  p r a c ę  w  d o ­
mu p o  b. n isk ich  e e n a c b  
Ł a s k a w e  o fe r ty  d o  adm . 
.K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o *  

p o d  .M a s z y n is tk a *

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

u f .  K r A l a w s k a  7  — 1 »
udziela I keje  i k o r . * - ,  
•yeje  vr zakreaie 8  *J, 
gim nazjum  ze w a ay if.  
kich p rzedm iotów . S p e ­
c ja lność : m atem atyk*.

fizyka, język  polaki

S I O S T R A .
m łbua , inteligentna, g o ­
spodarna. k o ch a ją c *  
bardzo aw oją  p racę  
poszukuje p osad y  w  
• zpitalu, k lin ice lu l, 
>rzy jednym  chorym  

bez  różoicy  m ie jscow o ­
ści. P rzy jm uje  praktyk i 
pryw atne : .izaatrzyki.
bańki, d . iu r y  i inne  
zabieg i. O ferty  ła sk a w ie  
kiero.wać A d m . Kurjez- 

”  ’. .S io stra *.
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